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Rok XI Nr. 266 


Wykoieien.e „Lux-Torpedy" pod Skierniewicami. EE 


SKIERNIEWICE, 24.9 Wczoraj wieczo 
rem Skierniewice zostały wstrząśnięte wia- 
Comością o katestrofie Lux - torpedy, kur- 
sującej na linji Warszawa — Katowice, na 
zwrotnicach zjazdowych pod Skierniewica- 
mi. 


Pierwsze niepokojące pogłoski o rozmia 
rach katastrofy okazały się na szczęście 
wyolbrzymione. Torpeda, biegnąca normal- 
nie z szybkością 100 km. na godzinę, zosta 

| ła wyrzucona z szyn na zakręcie w chwili 
| kiedy jechała ze 


ROSJA ZAKUPUJE 27 STATKÓW. 


Zamówienia w stoczniach japońskich i duńskich 


MOSKWA, 24.9 Umowa między rządem 
sowieckim a Japonją w sprawie sprzedaży 
tej ostatniej kolei mandżurskiej zawiera 
klauzulę, że część należności może być za- 
płacona Rosji towarem, W związku z po- 
wyższem rząd ZSRR. zamówił w ostatnich 
dniach 

24 statki transportowe 


w stoczniach japońskich. 

Równocześnie Rosja zanówiła w Dani 
3 wielkie statki transportowe na łączną su- 
mę 6 miljnów koron duńskich, Kwota ta 
nie będzie uiszczona w gotówce gdyż Dan 


ja za równowartość tej sumy zamówiła w 
Rosji drzewo i owoce. 


pe jema 


Litwinow kandydatem 


do nagrody Nobla? 


RYGA, 24.9 Szwedzki związek „przyja- 
ciół związku sowieckiego“ wysunął kandy- 
daturę komisarza sowieckiego Litwinowa 
do nagrody pokoju Nobla. Wniosek powyż 
szy uważany jest przez odłam poważnej o- 
pinji za drwiny ze świata kulturalnego, 


(ty Wasiakowie otruli swe dzieci’ 


Dotąd nie rozwiązano ponurej zagadki. 


Łódź 24 września Ponura tragedja ro 
Uzinna, jaka w dniu wczorajszym roze 
grała siè w mieszkaniu Bolesława Wa- 
Siaka majstra zakładów przemysłowych 
Buhlego zamieszkałego przy ul. Gdań- 
sklej 14, jest żywo komentowana przez 
najbliższych sądiadów oraz mieszkań- 
tów okolicznyce „domów. Pod oknami 
mieszkania Wasiaków dziś od rana zbie 
'ają się grupy ciekawych rozprawiają: 
cych na temat wypadku. Niektórzy usi 
lują zajrzeć przez okno lecz zawiedze 
ni odchodzą. Zapuszczone rolety nie po 
zwalają spojrzeć do wnętrza. 


W jakich okolicznościach rodzina Wa 
siąaków, składająca się z ojca 40-letnie 
go Bolesława, matki 32-letniej Agnieszki 
i dwóch córek 14-letniej Genowefy i 10 
letniej Janiny, uległa ciężkiemu zatruciu 
dotąd nie ustalono. 

Wątpić należy by Waslakowie otruli 
swe córeczki a następnie sami popełni 
4 samobójstwo. 

Przypuszczać raczej należy, że zachodzi 
tu fakt żatrucia masowego nieświeżą żywno- 


ścią. Przemawiają za tem ztalęzione na sto- 
le buteleczki z kroplami walerjanowemi, — 
Wsknzują one ra to, że Wasiakowie ulegiszy 
zatruciu usilowali stłumić bóle żołądka. 

Są to jednak tylko przypuszczenia. Wy- 
jaśnienia całej zagadkowej tragedji spodzie- 
wać się należy w, najbliższych godzinach. 

Jak się dowiadujemy, zwłoki zmarłej 14- 
letniej Genowefy Wasiakówny przewiezione 
zostały dziś nad ranem do prosektorjum miej- 
skiego, gdzie w ciągu dnia dzisiejszego do~ 
konana zostanie sekcja, która przyczyni się 
niewątpliwie do wyjaśnienia ponurej zagadki 
rodziny Wasiaków, 


Stan przebywającej w szpitalu 10-letniej 
Janiny Wasiakówny jest w dalszym ciągu 
groźny, W stanie zdrowia małżonków Bole- 
sława i Agnieszki Wasiaków nastąpiła pewna 
poprawa. Jeśli poprawa następować będzie 
dalej, to najprawdopodobniej dziś wieczorem 
Wasiaków można będzie przesłuchać. 

Jak się ponadto dowiadujemy w ostatniej 
chwili, znalezione w mieszkaniu rodziny maj- 
stra Wasiaka resztki pożywienia przesłane 
zostały de Instytutu Badania żywności. 


STUDENT - MORDERCA. 


Gdynia, 24. 9-—Sprawca u*padu mor 
derczezo na l4-letnia służąca Monikę 
Koczyńska, Stefan Buliński jest słucha- 
czem Szkoły Nauk Politycznych w War 
szawie. Pokaleczona  strasziłwie tasa- 


KEJA O PODWYŻKĘ 


WE nie weszła jeszcze 


Łódź. 24,9. Zainicjowany przez związ 
kl klasowe akcja, zmierzająca w kierun 
ku wypowiedzenia dotychczasowych u 
mów zbiorowych w przemyśle włókien 
riczym i wszczęcia akcji o podwyżkę 
zarobków, nie weszła jeszcze na realne 
turys bowiem nie skoordynowano jesz 
czę współakcji z pozostałemi związka 
nd zawodowemi na terenie Łodzi ani 
nie opracówaro jeszcze żądań z jakiemi 
Zwiazki wystąpią wobec fabrykantów. 

Ponieważ skonkretyzowanie tych da 
nych nastąpi nie prędzej jak w końcu 
tgp tygodnia, a ponadto na żądania 
rrącownicze odpowiedzieć potem mu- 

"a pracodawcy» przeto wymieniany w 
śSjazku z tem zagadnieniem dzień 30 


Ujęcie sprawcy napadu na służącą. 


klem dziewczyna walczy ze Śmiercia. 
Buliński został wczoraj ujęty w mieszk 
kaniu swoich znajomych i osadzony W 
wiezieniu: 


—:0:— 


TNRORKÓW w200 


na tory realizacji. EH 


bieżacego miesiąca jako ewentualny ter 
min strajku manifestacyjnego przestał 
być aktualny. 


FUNT $PĄADA?,. 


Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 
5:35 w płaceniu 5.31; dolar złoty w żą 
daniu 9,08 w płaceniu 9,06: funt angiel- 
ski w żądaniu 26-20 w płaceniu 26,10: ru 
bel złoty w żądaniu 4,85 w płaceniu 
4.75; marka niemiecka w żądaniu 1:57, 
w płaceniu 155: za 100 franków fr. w żą 
daniu 35.00 w płaceniu 34,90 

Bank Polski w godzinach porannych 
kupował dolary po 5,28 i 5,27, funty an 
gielskie po 25,98 


— 


KATASTROFA NA ZWROTNICY 


18 OSÓB LEKKO RANNYCH. memm 


zunniejszoną szybkością. 

Dzięki tej szczęśliwej okoliczności wykole 
jenie nie przybrało rozmiarów katastrofy. 
Kierowcy Lux torpedy udało się w chwili, 
kiedy poczuł, że wagon biegnie po podkła- 
dach zahamować bieg do tego stopnia, iż 
18 pasażerów odniosło podczas uderzenia 
o ostatni wagon pociągu towarowego tylko 
lekkie obrażenia cielesne. 


Wagon towarowy uległ zupełnemu roz- 
biciu, solidnie zbudowana torpeda wytrzy- 
mała impet uderzenia i została tylko uszko 
dzota. 


władciwa przyczyna wykolejenia torpe- 
dy nie została jeszcze całkowicie wyjaśnio- 
na, jak jećnak wstępne dochodzenia wyka 
zały, katastrofa nastąpiła skutkiem złego 
nastawienia zwrotnicy. Pasażerowie torpe- 
dy po udzieleniu im płerwszej pomocy odje 
rhali pociąniem pośpiesznym do Katowic. 


Łódź, wtorek 24 września 1935 r, 


Z ZZ 
CENY OGŁOSZEŃ. 


a 50 proc. drożej: 
me i trójkolorowe © 100 proc drożej 


ygłomzenia adwokatów ryczałtem 25 sł— 


Cemy ogłoszeń uledziełnych są © 
25 procent droższe, 
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parą. 


Angielskie gizanty 
morskie — Super 
dreadnoughity „Va 
liant“ (33000 tonn) 
„Hood“ (42000 tonn) 
i „Renown“ (37.000 
tonn) stoją pod pa 
rą w porcie Gibral 
taru. Są-to najwięk 
sze okręty wojenne 
świata, 


Oddział żołnierzy włoskich 


wtargnął na terytorjum Abisynii 


Flota brytyjska pozostanie na Morzu Śródziemnem 


PARYŻ, 24. 9. — Saint Brice w departa- 
menłalnem wydaniu „Journala” donosi z Ge- 
newy, .żE kontrpropozycjć włoskie są” 

niemożliwe do pogodzenia z 
z zasadami Ligi Narodów, jak również z jak- 
najbardziej elastyczną interpretacją suweren- 
ności Abisynji, Wśród wszystkich członków 
Komitetu Pięciu panowała więc jednomyśl- 
ność, co do niemożności pójścia po drodze, 
wytyczonej przez kontrpropozycje włoskie. 

„Jesteśmy w przededniu ostatniego wy- 
silku koncyljacyjnego — stwierdza Bourges 
we wtorkowym „Le Petit Parisien” — moz- 
liwości w dalszym ciągu są słabe”, 


FORTYFIKACJA PORTÓW WŁOSKICH, 

RZYM, 24. 9. — Dziennik urzędowy do- 
nosi o przyznaniu przez rząd 12 miljonów Hi- 
rów na natychmiastowe wykonanie nadzwy- 
czajnych i pilnych robót publicznych. wedle 
pogłosek, krążących w tutejszych kołach pra- 
sowych, roboty te przeprowadzone będą na 
terenie włoskich portów południowych i bę- 
dą miały na celu wzmocnienie bezpieczeń 
stwa wybrzeży włoskich. 


INCYDENT GRANICZNY. 

Paryż, 24. 9- — Agencia Havasa dono 
si z Addis Abeby: według niepotwierdzo 
nych pogłosek miał miejsce incydent gra 
niczny pomiędzy prowincja Ogaden a 
Somalia włoska. Oddział żołnierzy tu- 
bylców z Somalii włoskiej pod preteks- 
tem dezercji; wiargnał na terytorium 
AbisyniŁ Gdy posterunki abisyńskie we 
zwałv rzekomych dezerterów do złoże 
nia broni. ci odpowiedzieli ogniem kara 
binowvm. 


ZAMIAST NAFTY — PLATYNA. 


Londyn, 24. 9. — Pertraktacie pomie 
dzv posłem abisyńskim w Londvnie dr. 
Martinem a maklerem nowojorskim 
Czertokiem w sprawie sprzedaży Dry- 
watnei koncesji trwala w dalszym ciagu 
Szczegółów tych peitraktacyj narazie 
brak. Teren, na który ma być udzielona 
koncesja, wynosi około 13 tys- mil. kw 
| znajduje się w północno” zachodniej 
części Abisynji na zachodniem wybrzeżu 
niebieskiego Nilu. Teren ten dr- Mar- 
tin otrzymał od cesarza Abisynii przed 
10 laty. Badania przeprowadzone w 
tym terenie przez niemieckich i szwaj 
carskich inżynierów» wskazują na obec 
ność złota częściowo w rzece Dadesa 
jednym z głównych dopływów niebies 
kiego Nilu. Dopływ ten znajduje sie cał 
kowicie na terenie koncesyinym. Źró- 
de naitowych na terenie tym nie stwier 
dzono, nie jest jednak wykluczone, że 
znajduje się tam platyna- 


ANGL]JA STAWIA KWESTJĘ JASNO. 

BERLIN, 24.9 Kota polityczne Bering 
zwracają uwagę na oświadczenie, złożone 
przez fumibasadora Wielkiej Brytanji w Rzy 
mie podsekretarzowi stanu Suvichowi, w 
którem Angilja po raz pierwszy wypowie- 
działa się, że konflikt abisyński godzi nie 
w Ligę Narodów, ale 

w interesy Angfji. 

Anglija dała do zrozumienia, że czuje 
się zagrożona w swoich najbardziej żywot- 
nych interesach, mianowicie na linji, łączą 
cej ją z całością imperjum. 

Przypuszcza się zate.n, że flota brytyj- 
ska pozostanie na wodach śródziemnomor- 
skich nawet w wypadku pokojowego zała- 
twienia sprawy abisyńskicj i że Anglja za- 
czeka na oficjalne uznanie przez Włochy 
integralności i nienaruszalności jej intere- 
sów na morzu Śródziemnem. Dopiero po ta 
kiem dypiomatycznen zwycięstwie. Anglja 
wycofa swą flotę z morza Śródziemnego. 


NIEMA NADZIEI... 

LONDYN, 24.9 Omawiając sytuację ©- 
becną Times“ w artykule wstępnym podkre 
šla że istnieje bardzo mała nadzieja poko- 
jowego załatwienia sporu włosko - abisyń- 
skiego. Prżez krótką. chwilę wydawało się, 
że w konflikcie. nastąpią nowa faza. Nie 
jest prawdopodobne, aby udało się pogo- 
dzić nieracjonalny progran Mussoliniego z 
konstruktywnym projektem kompromiso- 
wym komitetu. „Times* nawołuje do szcze 
gólnej czujności, jeśli chodzi o projekty roz 
mów poza tawiasem Ligi, drogą bezpośre- 
drich rozmów między Wielką Brytanją a 
Francją i Włochami, Panuje ogólne pragnie 
ne — kończy „Times“ — aby Mussolini 
mógł wycofać 

swe wojska z Afryki wschodniej, 
uzyskawszy zapewnienie racjonalnej eks- 
pansji „która nie będzie mniej zaszczytna 
dlatego, że zdobyta została w sposób bez- 
krwawy. " 


Piorun zabił wieśniaka 


EM Echa wczorajszej burzy. M 


Łódź, 24. 9, — W czasie burzy, połą 
czonej z biciem piorunów, jaka -wczoraj 
rano przeciagneła nad cZęŚścia nowintu 

łódzkiego we wsi Wola-Rakowa. -zm. 
Bróice, piorun uderzył w grusze polna 
pod która schronił sie mieszkaniec tejże 
wsi — Karol Klimke. Rażony piorunem 
Klimkę poniósł śmierć na miejscu. 

«=, We wsi Szymkowice, gm- Czar 

nocin piorun uderzył w stodołę Antonie 
sgo Drozda, Stodoła momentalnie staneta 
w płomieniach Zajeły stę również inne 
budvnki gospodarskie, Ocałono jedynie 
dom mieszkalny. 


Trzy 
KFTZA 


KATOWICE 


ul. Narutowicza w Sosnowcu zaalarmowany 
został jękami, dochodzącemi z mieszkania 
Pawlickich. Zaniepokojeni sąsiedzi, chcąc 
sprawdzić przyczynę, weszli do mieszkania, 
gdzie oczom ich przedstawił się straszny wi- 
dok. Cała rodzina, składająca się z trzech 
km 42-letniego Piotra Pawlickiego, jego 
TEEN PE ZAC R rS 


Okna inspektowe do sprzedania 


Zgłoszenia do p. HERMANA Piotrkow- 
ska 40 od 10—11 i od 4—6 po połud= 
niu w dni powszednie. 


Nadto podczas wczorajszej burzy w 
wielu miejscach padał grad. W okoli- 
cch  Poddebinv. i Rydzynek spadł 
grad wielkości gołębiego laika. 

Podczas wczorajszej burzy w 

Łodzi uderzył piorun w poczekalnie 
tramwajowa na Zdrowiu, w której w 
tym czasie znajdowało sie około 20 
osób, czekających na tramwaj. Na 
szczęście jednak, piorun, poza ogłusze- 
niem kilku pasażerów. nikomu szkody 
nie gonen aaua iedynie uszkodzo 
na instalacja elektryczna w A 
poczekalni 


osoby zatruły się grzybami 


E, 24. 9. — Dom Nr.'15 przy | żony Marji-i ich 14-letniej córki, leżała na 


podłodze, 
wijąc się z bólu. 

Do chorych wezwano pogotowie, a gdy 
ich przewieziono dp szpitala, stwierdzono, 
iż zostali zatruzi grzybami. Zastosowano wo- 
bec tego odpowiednie środki, jednak stan cho 
rych 

jest bardzo ciężki, 


Pawliccy, będąc w lesie, postanowili skorzy= 
stać z okazji i uzbierali grzybów, lecz... tru= 
jących. Po.uraczeniu się niemi wszyscy za= 
chorowali. 


—0— 


Cenna biżu 


KATOWICE 24,9. Ponoł. włamali się 
lieznani sprawcy do mieszkania kupca 
ernesta Gerlicha, zam w Katowicach, 
rzy ul. 3 Maja 15; w czasie, gdy nikogo 
lie bylo w domu. Złodzieje zabrali z 
'asetki podręcznej 100 zł. w gotówce, 
raz jeden naszyjnik platynowy w for 
mic łańcuszka z broszką brylantową, 
wartości 800 zł. Pozatem dobrali się oni 
lo kasy ogniotrwałej, z której skradli 
viększą ilość cennej biżuterji, jak pla 
yuowe: złote i srebrne zegarki, kolczy 
«| broszki, łańcuszki, dewizki bramso- 
etki wisiorki itp, wysadzane brylanta 
i i innemi kamieniami szlachetnemi, 
vszystko łącznej wartości przeszło 10 
ysięcy zł. ; 


teria kupca 


wpadła w ręce złodziei. m 


„Wreszcie zabrali dwa paszporty za- 
graniczne na nazwisko Gerlicha i jego 
żony» książeczki oszcządnościowe na 
razwiska syna i córki poszkodowanego 
Ernesta j Urszuli, każdą po 1000 zł., 
książeczkę oszczędnościową na nazwis 
ko służącej. Zofji Woźnicówny na 7700 
zł, książeczkę oszczędnościową na na- 
zwisko niejakiej Książkowej na sumę 
500 złotych- 

Po dokonaniu Kradzieży złodzieje 
zbiegli nie pozostawiając po sobie żad 
nych śśladów. Gerlich nie był nigdzie 
ubezpieczonym ma wypadek kradzieży. 
Jeden z sąsiadów, Q. widział podobno 
uciekających złodziei j podał ich ryso 
pis policji: 


Rysy w murach domów przy ul. Dowborczyków m 


stniały przed budową kanalizacji 


ŁÓDŹ, 249 W, związku z notatką pt, 
(Dalszy ciąg serji katastrof budowlanych? 
scebezpieczne rysy na ścianach i fundamen- 
Ach dwu domów przy ul. Dowborczyków* 
afnieszczoną w Nr. 262 Echa" otrzymali- 
my od Zarządu Miasta następujące wyja- 
nienie; 

„W. dniu 21 września b, dokonane zosta 
V komisyjnę oględziny domów przy ul. 
Jowborczyków Nr. 3 | Nr. 4. 


Odnośnie domu przy ul, Dowborczyków 
Ir. 3, należącego do Jonasa Birmbauma, 
amieszkałego w Łodzi przy Al, Kościuszki 
Ir, I, Komisja ustaliła,oże w ścianię szczy» 
>wej jest rvsa pionowa przez otwory ko- 
wnowe. Rysa jest stara 20 lat według ze- 
nań dozorcy i lokatora powyższego bu- 
ynku Aleksandra Tyla, W, ścianie fronto- 
ej są widoczne nieznaczne rysy starego 
ochodzenia, według zeznań dozorcy, Dle- 
ace między sklepieniami oklennemi. Po- 
adto stwierdzono włoskowate osadzenie 
ję chodnika przy licu ściany frontowej. 
„owyższe nicznaczne osiadanie chodnika, 
kedług zeznań lokatora i dozorcy, powtą- 
za się rok rocznie, gdyż grunt, na którym 
toi budynek, jest w pewnym pasie przy- 
iiszczalnie torfowym, gdzie torf znajduje 
ję już na głębokości 1.50 mtr, od terenu I 
zarstwą grubości 3.00 mtr, Z powyższych 
anych, stwierdzonych na miejscu, ustalo- 
o ponad wszelka wątpliwość, że tak rvsv 
ik | odchylenia bardzo stare nie mają ża- 
nego związku z obecną budową kanału. 


mi sztuki budowlanej i przepisami kanali- 
zacyjnemi. 
Stwierdzono również, że w  prowadzo- 


nym dzienniku robót przy budowie kana- 
lizacji przez inż, Tyszkę pod datą 5 wrze- 
śnia 1935 roku przed rozpoczęciem wyko- 
pu są notatki, że rysy istniały, 

Odnośnie domu przy ul. Dowborczyków 
Nr. 4, należącego do Gustawa Szwarca, za 
mieszkałego w Łodzi przy ul. Nawrot Nr. 
25, „Komisja ustaliła, że w ścianie szczyto= 
wej, budowanej od strony południowej, 
jest pionowa rysa od dachu do wysokości 
pierwszego piętra włącznie, w miejscu sty- 
ku budynku frontowego z oficyna. Pozatem 
stwierdzono w ścianie frontowej budynku 
rysy, biegnące wzdłuż sklepień  nadokien- 
nych oraz pionowe rysy przy studzienkach 
przed oknami plwnicznemi. „Wszystkie po- 
wyższe rysy są pochodzenia starego i da- 
tują się, według zeznań dozorcy Wojciecha 
Grajewskiego, od kilkudziesięciu lat. Z po 
wyższych danych, stwierdzonych na miej-- 
scu, ustalono ponad wszelką wątpliwość, 
że tak rysy w ścianie frontowej, fak rów- 
nież | w ścianie szczytowej nie mają żadne 
Ro związku z obecną budową kanalu, któ- 
ry jest, wykonywany zgodnie z zasadami 
sztuki budówlanef I przepisami kanalizacyj= 
nemi. Pozatem stwierdzono, że w. dzienni- 
ku robót kanzlizacyjnych, prowadzonym 
przez kierownika odcinka inż. Tyszkę podi 
data 5 września 1035 roku przed rTożpoczę 


ciem robót przy wykopach sa notatki, że 


s ` wsz stkię w ji io Ft 3 p 
tory jest wykonywany zgodnie z zasada- ty ymienione wyżej rysy istnia | 
—00— . 


Dr. med. 

Wacław KOKORZECKI 
Choroby wewnętrzne | nerwowe 
MAGISTRACKA 8 
telef. 211-20. 
tmyjmuje od 2 — 5 pp. w niedziela I święta 
od 10 — 2 pp. 


Doktór L. BERMAN 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych | seksualnych 
Cegielniana 15. 
telefon 140-07 


od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 
niedz | święta od 0—1. 


Doktór WOŁKOWYSKI 
Cegielniana 11, tel. 238-02 


Choroby weneryczne, moczopłelowe | skórne 
Prayjmajo od godz. 1—12, oå 4—9 w, niedziele 
l święta ed 9—1. 

DR, MED. 


NIEWIAŻSKI 


ipeo. chor, wonerycznych, skórnych i seksualnych 
Andrzeja 5, telefon 159-40 


przyjmaje od 8—11 rano i od 5—9 wiecz. 
w miedz. i święta od 9—12 pp. 


z — 0 e z nk 


r. J} NADEL 


akuszer — ginekolog 
Przyjmuje od 2—5 | 6—7,30. 
al, Andrzeja 4, telef. 228-92 


“Dr. med, NITĘCKI 


R P jo y rócił 
i czne 
nT moezeginioweć 7 - 


VAWRU1 32, front, i piętro — Tel. 213-18 


Ftgyjmuje od t — 0,80 ranp | od 5 — y wieca, 
w uledziele | Gwięta od 9 do 12 w poł. 


Dr. med. Łucja Makower 


choroby skórne i weneryczne 


(Kobiety | dzieci) 
POWR ó CIŁA 


Wólczańska 117, tel. 149-39 


przyjmuje od 8 — I1 I od 6 — 8 wieczorem 
w niedziele | święta od 6 — I w poł. 


—— 


-— 


DR. MED. 


H LUBICZ 


powrócił uż 
Choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe 
CEGIELNIANA 7. Tel. 141-32 
Przyjmuje od godz, 8—10, 12—2, 5—8 wiedz | 
W niedziele I święta od 9 do 11 rano, 


Dźwiękowy kino-teatr 


Zachęta 


Zgierska 26 


tajnych 


Dziś i dni następne. 


Gigantyczny film zrealirowany na podstawie 


jeg" j rok «b Dom ig EFN 
GUSTAW KOHN 
akuszer-ginekolog 


ul: Piłsudskiego 51, tel. 170-03 
przyjmuje od 8—12 i od 3—6 pp. 


Dr. Z. HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i schoualnych : 


przeprowadził się na ul. TRAUGUTTA 9, 
front I piętro, tel, 262-98. 


*nyjmuję panów od B—il l od G—0 w, w leds, | święla 
0—12.30 popl. Panie od g. 10—1] I od 6m wiecz. 


Dr, med. M. GLAZER 


Choroby skórne | weneryczne 


ŁACPODNIA 64, Tel. 185-49 
przyjmuje od 12 — 2i od 7 — 53 wiecz, 


w niedziele  święła od 10 — 12 w poł. 


Lecznica „OMEGA? 
Główna 9, telefon 142-42, 


Przyjmają lekarze we wszystkich specjalnościach 
Gabinet Dentystyczny 
Analizy lekarskie, zastrzyki Rentgen 
lampa kwarcowa, djatermją it, 4 
PORADA 3 zl 


H. KRAUSKOPF 
Akuszerja i choroby kobiece 
powrócił 
Zgierska 15 Tel. 113-47, 


Przyjmuje od 4 — 7 wlecz. 


Dy. med. 


$T. BIBERGAL 


Choroby skórne | weneryczne 


Zawadzka 10 Tel. 106-30, 
Ordynuje od 9—1 i od 5—8 
w niedziele i świętą od 9—1. 


Dr. med, 
H GUTSZTADT 


Akuszer - ginekolok 
powrócił 1 przeprowadził aię na ul 


ZACHODNIĄ 66, tel. 129-52 
Przyjmuje od 11—1 i od 5—7 wiecz. 


Doktór med. 


M. RUNDSZTAJN 


akuszerja i choroby kobiece 
POMORSKA 7, tel. 127-84 


rzyjmufe od godz. 8-—10 rano i 4—7 w. 


dokumentów, zachowanych w archi- 


wach państw europejskich. 


-as |Dr, med, Henryk Ziomkowski 


W rolach głównych: 


Nr. 266 


z p Dziś premjera! 8 
Czekoladowa a 
królowa 
ERGO 2 5 TAEUN w filmie „Zaza“ oraz sowiecki reportaż „Biro-Bidżan”, Główna 1 


jtaruszka wpadła do dołu biologicznego. 


Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 


Łódź, 24 września, — Wczoraj w godzi- 
nach popołudniowych, w podwórzu przy ul. 
Dolnej 85 wpadła do dołu kloacznego 60- 
letnia Weronika Rudnicka, zamieszkała w 
tymże domu. Natychmiastowy ratunek sąsia- 
dów uratował staruszkę od niechybnej śmier- 
ci. Rudnicką wydobyto z dołu z lekkiemi obra 
żeniami glowy. Zawezwany lekarz pogotowia 
ratunkowego Czerwonego Krzyża, po udzie- 
leniu pierwszej pomocy, pozostawił Rudnicką 
na miejscu. 

— Przy zbiegu ulicy Zgierskiej i Placu 
Kościelnego, wychodząc z tramwaju, złamała 
nogę 5b6-letnia Marjem Pajerskinowa, zamie- 
szkała przy ul. Pomorskiej 53. Ofiarę wypad- 
ku przewieziono karetką miejskiego pogoto- 
wia rałunkowego do szpitala miejskiego w 
Radogoszczu. 


— Wczoraj popołudniu w domu przy ul.i 


Ceglanej 12-14 uległa zatruciu po spożyciu 
nieświeżej ryby rodzina krawca Sztorcha, skła 
dająca się z 6 osób. Otrucie okazało się na 
szczęście lekkie. Sztorchów, po udzieleniu im 
pierwszej pomocy lekarskiej, pozostawiono na 
miejscu, Zaznaczyć należy, że rodzina ta w 
ubiegłym tygodniu uległa również zatruciu 
nieświeżym pokarmem. 

Na ul. Limanowskiego usiłowała po- 
zbawić się życia przez wypicie większej dozy 
jodyny 27-lctnia [rena Żytnicka, niewiado- 
inego miejsca zamieszkania, Desperatkę prze. 
wieziono na kurację do szpitala, 

W bójce na Zielonym Rynku odniósł 
rany głowy Stefan Świderski, zamieszkały 
pod Łaskiem. Pomocy udzielono mu na stacji 
miejskiego pogotowia ratunkowego. 


—00)0—— 


ŻYCIE PABJANIC. 


Zapalczywy sąsiad. 


Drobniewski Stanisław, zamieszkały w 
Pabjanicach przy ul. Jakóba 4 żył na wo- 
jennej stopie ze swymi sasiadami małżonki 
mi Brykowskimi. Nie było dnia. abv nie 
miała miejsca kłótnia. Podczas iednel tego 
rodzaju gorącej wymiany zdań Drobniew= 
ski począł grozić Brykowskim, że przy nai 
bliższej sposobności ich zabiie. Małżonko- 
wie w. obawie o swe życie. bowiem fak wy 
kazujće przeszłość _ zapalczywego sasiada, 
pogróżek jego nie należy sobie lekceważyć, 
o wszystkiam dali znać policii. 

Pociągnięty do odpowiedzialności sado- 
wej Drobniewski skazany został na 6 mie- 
sięcy aresztu. 


AFISZE Z BŁĘDAMI. 
Na murach miasta od czasu do czasu t- 


Kazują się ogłoszenia publiczne z rzuycają=- 


cem! się w oczy błędami ortograficznemi. 
Ogłoszenia z błędami wywodzą sie zawsze 


z jednej i tej semei drukarni przy ul. Ko- 
ściuszki, co źle świadczy o ici kierowni- 
ctwie, 


Najczęścief powtarzającym się błędem 
jest błędne używanie narzędnika — zamiast 


Specj chorób wenórycznych, akórnych, 
włosów I moczopłciowych, 
6.go Sierpnia 2. telefon 118-33 


przyjmuje od 9 — 1, 2 — 41 od 8 — 0 więca., w aledziel 
święta od 10 — I popok 


Doktór 


A. S TENENBAUM 
Piotrkowska 109, tel. 22,025 


powrócił 


Lekarz dentysta 


FELIKS SEIDENGART 


mieszka obecnie 


ZAMUNHOFA 1 
tel. 189-286 


KLARA MARGOLIS 


Gabinet fizykalnego leczenia, 


Piotrkowska 113, x: 


POWRÓCIŁA 
Przyjmuje od g. 10 — 1 1 od 8—7 w. 


Dr. med. 


M MASLANKA 


Choroby nerwowe i psychiczne 


Sienkiewicza 31, telefon 147-72, 
powrócił 


Dr. med. 


H. TATARZYNSKA 


Choroby wewnętrzne 


Żwirki (Karola) 26, tel, 15571 
Przyjmuje od g. 6 do 7 m. 30 w. 


Dr. HALTRECHT 


Specjalista chorób wenerycznych, skórnych 
i seksualnych 
PIOTRKOWSKA 10. Felet. 245—21. 

rrzyjmuje od g. 8-ej rano, 
do 2.80 po południu i od 5 do 9 wiecz., 
w niedziele i święta od 10 do 1 w południe. 


wa 


SPRZEDAM urządzenie zakładu fry- 
zjerskiego, lustra, fotele, taborety, lalka 
aparat antireptik, żyrandoł i całe Ściany 
dębowe kolor jasny nadające się do 
każdego interesu Wiadomość Piotrkow 


ska 124 Rolik. tel. 213-08 


Następny program; 


mianownika w zwrotach typu: Chce być 
młodym — zamiast Chcę być młody. 

Kierownictwo drukarni winno na przy- 
szłość lepiej dbać o poprawność swego ję- 
zyka, aby nie wprowadzać chaosu w poie- 
ciach uczącej się młodzieży. 


„, ODPUSTOWE PERYPETIE, 

W dniu onegdajszym podczas odbywaja 
cego sie odpustu w parafii Św. Mateusza 
na Starem Mieście Michalak Tadeusz (Bu- 
gaj 37) zabawiał się gra z kreconem piór- 
kióm, W pewnym momencie piórko zatrzy- 
mało się na przedziałce z dużym glpsowym 
psem. 

Właściciel stołu gry  — Kalfas Teofil 
(Łódź, Pryncypalna 129) odmówił jednak 
wydania psa, twierdząc, że zaszła pomyłka 
i Michalak psa nie wygrał. 

Sporem zainteresowała sie policia, która 
nieuczciwego łodzianina osadziła w aresz- 
cie. 

Na tymże odpuście trójka pomvsłowych 
ludzi Bogert Leonard, Plwowska Helena O- 
boje zamieszkali w Łodzi przy ul, Głuchej 
4i 13 oraz Oziembiewski Marian (Łódź A- 
btamowskiego 9) zorganizowali ære loteryi 


RAN otv: Ponieważ 


na wrze f 
siada Generalna Dyrekcia Loterii Państwo- 
wel, nielegalna Toterjierodnustowa zańkneta 
policia. spisując - inicjatorom. odpowiedni 
protokół, 


W CHOCIANOWICACH STANIE SZKOŁA... 

W. Chocianowicach pod Łodzia obywatel 
stwo miejscowe zdecydowało przystąpić do 
budowy szkoły, której brak dawał się od- 
czuwać od szeregu lat. Komitet miejscowy 
w celu przysporzenia funduszów na ten cel 
zorganizował zabawe, która wypadła oka- 
zale i dała 700 złotych czystego zysku. Nad 
mienić należy, iż ofiarną pomoc okazali 
wszyscy do których Komitet zwrócił się z 
prośbą o współpracę. Nie wątpimy, że przy 
tak zgódnej pracy miejscowego społeczeń- 
stwa wytknięty cel zostanie niebawem. o- 


siągnięty. ge 
PR DZKA LWS ZA E ADI I TOZIDZIETYSOW 


ŻYCIE ZGIERZA 


OTWARCIE NOWEGO PLACU 
TARGOWEGO. 


Dziś odbędzie się otwarcie nowego 
placu targowego, mieszczącego się przy 


zbiegu ul Średniej i Mielczarskiego, 
przeznaczonego dla ludności Nowego 
Miasta. 


Zarzad Miejski majac na względzie 
dobro i wvgode ludności tei dzielnicy. 
która zmuszona była z iednezo końca 
miasta chodzić na tarz na drugi koniec, 
otworzył nowv plac na Nowem Mieście. 
gdzie odbywać sie będa targi specialnie 
dla ludności tam zamieszkującej. 


DESPERACKI CZYN. 


W sobotę, nieznana trucizna. usiłowa 
ła pozbawić sie życia Aniela Beczkow- 
ska. zam. przy ul. Średniei 37, Desperat- 
ke w stanie groźnym przewieziono do 
szpitala w Radogoszczu. gdzie nieba- 
wem zmarła. 

Przyczyny desperackiezo czvnu na- 
razie nie ustalono. prawdopodobnie do 
tragicznego kroku doprowadziłv ja nie- 
snaski rodzinne, 


WYSTAWA DROGOWA ZOSTAŁA 
PRZEDŁUŻONA. 


Łódź, 24, 9.—Na ogólne żądanie publiczności 
poparte stale wzrnstającem zainteresowaniem, 
Liga Drogowa postanowiła przedłużyć Wysta- 
wę Drogową do 29-ga września włącznie. 

Wystawę Drogową zwiedziło dotychczas cko 
ło 70.000 osób w tem 300 wycieczek szkolnych. 

("TY 


Siostra Marta jest szpiegiem 


Conrad Veidt i Madaleine Corrolil 
PRZEOR KORDECKI.|I 


Zdarzenia i wypadki 


(—) Komitet Pięciu przekazał sprawę zatar- 
gu włosko-abisyńskiego spowrotem Lidze Nas 
rzdów. 

(—) Władze rumuńskie zostały powiadomione 
6 przeniesieniu sowieckiej floty czarnomorskiej 
złożonej z 15 jednostek, na morze Śródziemne. 
Cel tego przeniesienia niewiadorny. Prasa przy” 
puszcza jednak, że ma ono na celu poparcie floty 
angjelskiej przy wywieraniu nacisku na Włochy. 

(—) W całych Niemczech odbyły się wielkie 
manifęstację antylitewskie spowadu Kłajpedy. 

{—) Rada Ligi Narodów zajmowała się skar 
gami niemieckich partyj opozycyjnych w Gdań- 


sku i zaleciła przestrzeganie konstytucji. 
PAN PREZYDENT PO- 
WOŁAŁ NA SENATORÓW NASTĘPUJĄCE 


OSOBY: 

1) Karola Algajera, lat 54, ślusarza, zamiesz- 
kałego w Łodzi. 
2) Zygmunta Beczkowicza, lat 48, posta R. 
w Rydze, zam. w Rydze. 
3) Adolia Bnińsklego, lat 51, ziemianina, za- 
mieszkałcgo w Sułtowach. 

4) Dr. Emila Bobrowskiego, lat 59, lekarza, 
zam <w Krakowie. 

5) Ludwika Józefa Ewerta, lat 72, przemy» 
słowca „zam. w Warszawie. 

6) Dr. Reginę Flcszarową, lat 47, urzędnicze 
kę, zam, w Warszawie. 

7) Kazimierza Fudakowskiego, lat 55, rolni- 
ka, zam. w Krasnogrodzie. 

8) Ervina Hasbacha, lat 59, ziemianina, zam. 
w Hormanowie. 

9) Antoniego Horbaczewskiegó, lat 79, two- 
kata, zam. w Czortkowie. 

10) Wojciecha Jastrzębowskiego, lat 51, pr" 
fesora, zam. w Warszawie. 


ra 


11) Tadeusza Karszo-Siedieckiego, lat 42, 
przemysłowca, zam. w Warszawie. 
12) Henryka Kawecklego, lat 40, padsekre- 


tarza stanu, zam. w Warszawie, 

13) Julię Kratowską, lat 65, nauczycielkę, 
zam. w Ciechanowie. 

14) Stefanję Janinę Kudelską, lat 45, urzędni- 
czkę, zam. w Warszawie. 

15) Zdzisława Lubomirskiego, lat 70, zlemia= 
nina, zam. w Małej Wsi. 

16) Ludwika Maciejewskiego, iat 45, urzęd= 
nika prywatnego, zam, w Katowicach. 

17) Maksymlljana Malinowskiego, lat 75, dzien 
nikarza, zam. w Warszawie, 

18) Bolesława Miklaszewskiego, lat 64, pro 
fesora, zam. w Warszawie. 
Antuan Pawiikowskięgo, lat 47, akò- 
nomistę, zam, we Lwswie. 

20) Tadeusza Petrażyckiego, lat 50, prawni- 
ka, zam, w Brwinowie. 

21) Wojciecha Rostworowskiego, lat 58, pu- 
blicystę, zam. w Warszawie. 

22) Jana Rudowsklego, lat 44, rolnika, zam. 
w Półwiesku, 

23) Dr. Mojżesza Schorra, lat 61, profesora, 
zam. w Warszawie. 

24) Augustyna Serożyńskiego, lat 52, rolni 
ka, zam. w Lekartach. 

25) Wacława Sieroszewskiego, lat 75, lite" 
rata, zam. w Warszawie. 

26) Artura Śliwińskiego, 
zam. w Warszawie, 

27) Wojciecha Świętosławskiego, lat 54, pro- 
fesora, zam, w Warszawie. 

28) Kazimierzą Śwlialskiego, lat ©, dr. filo» 
zofji, zam. w Warszawie. 

29) Jankiela Trockenhcima, lat 54, kupca, 
zam. w Warszawie, 

30 Rudolfa Wiesnera, lat 45, inżyniera, zam. 
w Bielsku. 

31) Joachima Wołoszynowskiego, lat 65, dzia 
lacza społeczn., zam. w Łucku. 

32) Dr. Stanisława W róbiewskiego, 
profesora, zam. 


(©) Na 


lat 58, historyka, 


lat 67, 
w Krakowie. 

s „Stacji Złożniki Kujawskie pięć wa- 
Konow pociagu robotniczego spadło o 
Ciężkie ranv odnieśli: Paliwoda Ignacy, -Józef 
Adamski | Kowalski, Adamski zmarł w szpitału 

(—) Wczoraj rozpoczał się w Łodzi proces 
o zajścią w radzie miejskiej w maju br. Proces 
został odroczony. 

(=) W Sądzie Okręgowym w Łodzi rozpo” 
czął się wczoraj proces byłego porucznika kon- 
traktowego jednego z pułków łódzkich 6 poszka 

wanie  dysknterów przez puszczanie w 
obieg fałszywych kwitów. Proces potrwa dwa 

nis 

|--) Parafowany zóstał układ polsko—gdań- 
ski, zapewniający Polsce swobodę ruchu trans 
portowego I wolny obrót dewizami. 

(-) Ministerstwo Skarbu rozesłał» okólnik 
do izb skarbowych 1 urzędów skarbowych, w 
którym wyjaśnia, że obligacje 6 proc. pożyczki 
narodowej | 5 prac, poż. konwersyjnej winny 
być przyjmowane na spłatę odroczonych zale- 
głości podatków państwowych: gruntowego prze 
mysłowego od obrotu, dochodowego, od nieru 
chomości, od lokali, od placów budowianych, 
wojskowego i dodatków państwowych i komu 
nałnych, Na poczet zaległych podatków winny 
być zaliczane kwoty naminałne obligacji oraz 
wartość kuponu bieżącego po dzień złożenia 


obligaci. 


Ostainie uśmiechy września 
Stan pogody w Łodzi. 


ŁÓDŹ 24 września. Dziś, o godzinie 9 
rano temperatura wvnośiła w Łodzi 14 stop 


ni powyżej zera. (Najniższa temperatura w 
nocy — 10 stopni powyżej zera). i 


O tej samej porze barometr wykazywał 


ciśnienie 765.0 milimętra, Tendencia bżrome 


tryczna — wolny wźrost ciśnienia. 

Wiatry południowo - wschodnie, è 

W ciągu dnia dzisiejszero pogodnie, o 
przejściowem zachmurzeniu. 


—n—— 
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WŁADCA AMEARCGW' 


MUSI WALCZYĆ z INTRYGAĄŃI PRZECIWNIKÓW, 


Addis Abeba we wrześniu 

W pięknym nowoczesnym pałacu 
fiepraw dopodobnego miasta, w którem 
fMiemal tylko budynki rządowe górują 
nad pospólstwem małych, jakby w zie 
mię wzniecionych domków» mieszka 
CA owiek, na którego zwrócone są dziś 
czy całego świata. Miastem tem jest 
fMelica starożytnego Habeszu, Adis Abe 
ba, ą człowiekiem owym— cesarz Abisy 
ni. Hejlje Sels 1 je, będący niejako osią 
Znostrzającego się z dnia na dzień kon 
Jliktu włosko abisyńskiego: 

Hejlje Selassje, urodzony jako Tafari 
lakonnem, jest to mężczyzna 44-letni, 
średniego wzrostu: o ciemnej cerze i 
[ciemny m, obfitym zaroście. Zarówno je 
Ę twarz jak i cała postawa wyrażają 
dumę i pewność siebie, będącą rysem 
Charakterystycznym jego plemienia sta 
fożytnych Amharów od wieków panują 
murzyfńiską ludnością Nubii 
i Etjopii. Jego imię, w klasycznym języ 
ku starych Świętych ksiąg abisyńskich 
„lieze'* znaczy tyle: co "Potęga Trójcy" 
a tytuły jego, prócz cesarza CeSsarzów 
=nezus negesth mianują go „Zwycię- 
skim Lwem „Pokolenia Judy* Wybrań 
tan Boga“, "Światłem Wszechświata“ 
i „Obrońcą Wiary‘. 

Postać jęgo wyrosła dziś niemal do 
tnaczenia symbolu, jest to bowiem jedy 
iy władca absolutny państwa afrykań" 
ikiego, z którem solidaryzują się wszy 
skie kolorowe narody świata: 

Pozycja tego władcy, może ostatnie- 
K epigona władców absolutnych, zaw 
ze była niesłychanie trudna. Wszak od 
chwili swego wstąpienia na tron stał za 

sze wobec konieczności utrzymania 
swego autorytetu wśród poddanych. 
W otoczeniu napoły wschodniem a na 
poły barbarzyńskiem, sam skłaniał się 

ku cywilizacji zachodniej 
i ulegał chętnie jej wływom- Musia? je 
dnak zawsze lawirować między reakcyj 
nemi prądami swoich dworzan a osa” 
Czającą go ze wszech. stron nagonką 
dyp! omacji europejskiej, która w imię 
|„wyższych** interesów starała się wcią 


tych nad 


| 
| 
| 


ANTONI MARCZYŃSKI 


NIEWOLNICA 
MAHARADŻY 


POWIEŚĆ EGZOTYCZNA 


Twierdzą wszelkiego reakcjonizmu 
wewnątrz kraju zaś była jego ciotka; ce 
sarzowa wdowa. Każdy krok panujące 
go w kierunku zmodernizowania Etjo” 
pii, czy to pod względem wychowania, 


czy komunikacji, czy inych zdobyczy 
zachodnich, symbolizujących postęp, 
kulturę i dobrobyt, zawsze napotykał 


bądź na Otwarty to znowu na ukryty 
opór ze strony kliki reakcyjnej. Przeciw 
stawiano się systematycznie wszystkim 
jego planom, usiłowano udaremnić każ 
de jego zarządzenia, zmierzające do 
podniesienia kraju na wyższy poziom 
oświaty i cywilizacji. 

Nawet teraz, gdy groźne chmury za 
ciążyły nad Afryką gdy wojna niejako 
wis: w powietrzu, jego 

wewnętrzni przeciwnicy 


nie wahają się intrygami swojemi prze 
szkadzać cesarzowi w uspraw nieniu o- 
brony kraju: Nie zdają oni sobie spra: 
wy z tego, że nadchodząca wojna nie 
watpliwie rozstrzygnie o dalszych lo- 
sach Abisynji. Nie znają wcale nów ocze 
snych sposobów walki i roją im się jesz 
cze łatwe zwycięstwa w rodzaju tego, 
jakie niegdyś; w roku 1896, wo1ska 
wielkiego Menelika odniosły nad Wło 
chami pod Adua. 

Menelik jest ich dumą, fch oman 
ialo potomek w prostej linji oweg 
pierwszego Menelika który by? zarazem 
zał: ożyciele >m państwa. Według staroda 
wnej tradycji etjopskiej królowie tego 
kraju pochodzą od króla żydowskiego 

Salonina i królowej Saby. Niektórzy 
twierdzą: że Etjopja to właśnie ów ta 
jen niczy Ofir, kraina złota, z którego 
peinemi garściami czerpała swe boga 
ctwa piękna bogdanka króla żydowskie 
go. Syn tych dwojga królewskich ko- 
chanków, to właśnie Menelik |-szy; 
pier wizy megus negesti i pierwszy wiad 
ca zjednoczonej Etjopii, założyciel paf. 
stwa. Jego to potomkowie utworzyli 
sczasem- 

szczep Amharów 
z którego wywodzi się dzisiejszy cesarz 


gnat Abisynię w sierę swych wply- Wszystko w nim istotnie wskazuje na 
wów: — | semickie pochodzenie: jego rysy, Osie 
RRC e: amaro wmislkies CHSZEB 


STRESZCZENIE POCZĄTKU: 


W. Kalkucie wysiedli pasażerowie statku 
Orissa” wśród których był zeuropeizowany 
kęs miedzianowłosa europejka i poz 
Rundstadsten, za którym celnik wysłał dys- 
|kretnie wywiadowcę. 
| Muni Kaleh otrzymał rozkaz śledzenia 
|mjedzianow łosej Polki, która jechała do swe- 


Ito brata. 
Prot. Rundstadsten odnalazł zakonspiro- 


wanego przywódcę Hindusów, Lohar Barę. 
Tem pótkał też pretendenta do tronu 


Birmy księcia Bahadura. 
Hindus Prakasz, który wrócił z Europy, 


ył siostrzeńcem Bahadura. Mi 
Bahadur chciał go namówić do wałki z 


|Angiją. i 
Zofja, uratowana spod auta przez otce- 
|łów angielskich, spędzała czas w ich towa- 


tzystwie, 
Zaręczyła się z Robertóm  Wilkinsem 


l spędziła wskutek burzy noc w jego domu 
towarzystwie rannego Prakasza, 
A Ojciec Wilkinsa był przeciwny zaręczy” 
m. 
Zosia postanowiła wyjechać do brata, nie 
mogąc się spotkać z Wilkinsem, 
Razem z nią jechał tancerz Freddy Prado, 
który ją śledził z ramienia Rudstastena 


— Ma jeszcze kilka innych bram. 
Wiodących do Chin i do.. 
Przebóg! Pan chce zapuścić się 
w głąb Chin w towarzystwie młodej, 
|uie kobiety?! Ta szaleństwo! — 
Glaspell silnie wzburzony zwrócił się 
do Zosi, — Czy pani zdaje sobie spra- 
Wẹ z tego, ile najpotworniejszych mie- 
bezpieczeństw i i 
— Drogi panie, — Prado uśmiechnął 
8IĘ słodko, lecz w jego zmrużonych 
Ocząch migotał gniew, — pańska troskii 
Wość jest wzruszająca, ale naprawd; 
zbyteczna. Moja pani, — tu objął Zosię 


rozkochanem spojrzeniem, — z wszelką 
pewnością dotrze bezpiecznie do celu 
podróży; niema na Świecie człowieka, 
któremuby na tem zależało tak, jak 
mnie, to wam przysięgam na swoją du 
szę! 

Później, znacznie później zrozumiała 
Zosia, że to uroczyste zapewnienie mia 
ło podwójny sens, że kryło w sobic 
bezmiar cynizmu i perfidji. Narazie jed 
nak była nazbyt przygnębiona i zmiaż” 
dżona psychicznie, by cokolwiek mogło 
wzbudzić jej podejrzliwość. Freddy 
usprawiedliwiał się całkiem  niepotrze- 
bnie, 

— Musiałem łgać. Nie mogłem prze 
cież wtajemniczać go w nasze piany, —* 
rzekł, — kiedy statek odbijał od brze- 
gu, — to porządny człowiek, lecz przy 
tem Anglik, patrjota; gdyby wywąchał. 
dokąd wybieramy się naprawdę, napew 
no by... 

— Ale wracając tędy, wtrąciła 
Zosia, — musimy go odwiedzić: Bądź 
co bądź okazał nam tyle życzliwości... 

— Odwiedzimy go, oczywiście, 0- 
czywiście, tancerz potakiwał skwa” 
pliwie; wiedział, iż ani on sam nie zawi 
ta już do Prome, ani tem mniej ona! — 
Powiem mu wtedy, że na granicy odra 
dzono nam podróż przez Chiny i wobec 
tego musieliśmy zawrócić; kochany 
Glaspell będzie triumfował „będzie pow- 
tarzał: „A ostrzegałem, a nie wierzy- 
liście mi* tak, jak teraz powtarza: „A! 
napiszcie z drogi“. 

Jakoś z brzegu znowu dobiegło ich 
wołanie: m 

— Napiszcie koniecznie, inaczej mie 
uspokoję się i... 

— Napiszę, drogi panie Glaspell; 


i 
z 


- OOOO Z jak R ZR ROR OZ 


i wy:aziste, małe ręce į nogi o deliaat 
nych wiązaniach stawowych, i iex 
piękne ciemne oczy, których łagodność 
przez cudzoziemców często jest źie ru 
zunsara į uważana zą wyraz słabość: 
i nieczdecydowan:a. 

Helie Selassje świetnie się orjen:u,: 
w sprawach państwowych i jest w ca 
icm tczo znaczeniu mężem stam 
Pierwsze wychowanie odebrał w fran 
cuskiej szkole misyjnej w Harrar. rej 
scu swego urodzenia. Tu spędził też ca 
tą swcją młodość i prowincję tę uważa 
za swoją ziemię ojczystą. Od misjoza 
By, a potem d zagranicznych na 1czy 
4 pal | 


uabył znajomość języków francu 
sńlegoe | angielskiego. 
Wirski.  --- 
—0:0:0— 


SSG Z ak RSE: DZT ER 
WODA GORZKA MORSZYNSKA 


i só! krystaliczna lub proszkowana — znako- 
mite środki w nawykowem zaparciu stolca 
Żądajcie w aptekach i składach aptecznych. 


Niezwykła skarga wpłynęła w tych 
dniach do jednego ze sądów nowojor” 
skizh. W charakterze powódki wysta- 
pila córka markiza le Montglat, pozwa 
nym jest jci mąż Piotr Upton Muir, z po 
wołania powieściopisarz, z zawodu 
międzynarodowy włóczykij, któremu 
nie jest obcy żaden zakątek na kuli 
ziemskiej. 

Była to miłość od pierwszego wejrze 
nia— pisze córka markiza w swej skar 
dze— Poznaliśmy się w Berlinie i już 
w krótki czas potem 

stanęliśmy przed ©łtarzem. 
Ale już w kilka tygodni potem, ogarnął 
go nagle ów charakterystyczny niepo 
kój, który potem jeszcze niejednokrot 
lie u niego zauważyłam. Bez jednego 
słowa opuścił mnie pewnego dnia w ja 
Kiejś miejscowości, nie zostawiwszy mi 
ani grosza. Ponieważ go jednak kocha 
łam i wiedziałam: że nie jestem mu obo 
iętna, szukałam go tak długo, 
aż go znalazłam. 

Kiedym go wreszcie znalazła gdzieś 
w Europie, czy gdzieindziei, żyliśmy 
znowu ze sobą przez jakiś czas w ide 
alnej harmonji, aż znowu pewnego dnia 


a A, | ZZ ZOZ A ZZ ORT OZR WEZ OZ OOP ZE WORECZEK RC 


Pod skwarnem słońcem afrykańskiem. 


Obóz jednego z oddziałów wojsk włoskica w Erytrei. "ksza polowa. w-obozie. 


Honolulu, albo z Frisco przyślę panu naj | 
ładnieśszą widokówkę — krzyknął Fred 
dy jak najgłośniej, poczem dodał w du- 
chu, „przyślę napewno; będzie to epilo” 
ziem tej epopei łgarstw, na której powi 
nienem wreszcie zrobić majątek“, 

Dopóki statek nie odpłynął na śro- 
dek rzeki, szerokiej koło Prome na pół | 
tora kilometra, Glaspell stał na molo i 
powiewał chustką. Poza nim piętrzyły 
się sterty worków z ryżem, a drugie, 
niskie magazyny portowe przykucnę?y 
u stóp wysokiego brzegu. na którym 
leży „śmierdzące* Prome. Ter wonny 
przydomek nadał miasteczku Freddy 
spowodu zapachu „ngapi“, pasty z ryb 
która obok jedwabnych sukien 1 wyro- 
bów z złotej laki, stanowi główny arty | 
kuł miejscowego handlu. Wysoko po- 
nad dachy najwyższych domów wy” 
strzela stromy pagórek, którego zbocza 
zęsto zalesione przecinają cztery gzyza 
ki schodów z cegły, a strzeżonych 
przez uskrzy dlone lwy. Na szczycie 0- 
czywiście świątynia, cała pozłacana pa- 
goda Shwe Tsandaw, mniejsza od ran- 
guńskiej Shwe Dagon, lecz bodajże je- 
szcze piękniejsza... 

o mi cierpliwość, — rzekł Fred" 
dy Prado, wręczając swej towarzyszce 
lornetkę, — on tam gotów sterczeć do 
wieczora! w 

Rzeczywiście, Glaspell jeszcze stał 
na brzegu. Stwierdziwszy to, Zosia pod 
niosła szkłą wyżej. objęła pożegnalnem 
spojrzeniem całe miasteczko, poczem 
zaczęła szukać budynku, w którym... 


=> Boże, Boże, czemu ten ktoś znę- 
ca się wciąż nade mną, — wyszeptała, 
wzdrygnąwszy się na wspomnienie 
owej przykrej sceny. 


Ceremonia dobiegała końca, kiedy 
wszedł jakiś kulis i wręczył Zosi bu- 
kiet kwiatów, Do opasującej go wstąż” 
i była przytwierdzona karika papieru 
na której czyjąś niewprawna ręka na- 
gryzmoliła po angielsku: 
POCIESZYŁAŚ SIĘ SZYBKO 
TY SUKO! 
Prado j Glaspell schwytali uciekają 
cego kulisa, lecz nie dowiedzieli się. od 
kogo bukiet; kulis był niemową. 
Kiedy to wydarzyło się właściwie? 


Onejgdaj? Czy pięć dni 


temu? Czy|go na statek w Prome, 


przed tygodniem? Zosia nie zdołała te- | 


go obliczyć, względnie nie chciała: 


pers myo miał go przyjąć 


NETĄŁY MAŁŻONEK CORNI MARKIZA. 


SKARGA ZAKOCHANEJ ŻORY, 


ogarnęła go gorączka i „gra“ zaczyna 
ia się od początku. Tak było wiele lat 
temu- Dziś jest już pani Muir zbyt zmę 
czona, żeby uganiać się za swoim 
wietrznym małżonkiem. Ona, która on^ 
giś, jako koronowana piękność paryska 
obracała się w najlepszych kołach to- 
warzyskich stolicy Francji, musi dziś, 
opuszczona przez swoich arystokraty 
cznych krewnych, 
zarabiać na swoje życie 

jako ekspedjentka w jednym ze skle- 
pów nowojorskich. 

Właściwym sprawcą nieszczęścia pa 
ni Muir jest jej teściowa j dlatego w 
skardze swej żąda opuszczona małżon 
ka od swej teściowej pół miliona dola 
rów odszkodowania. Od teściowej nie 
od męża, którego mimo wszystko, cią 
gle jeszcze kocha. Matka mego męża — 
pisze bani Muir— groziła swemu syno 
wi wydziedziczeniem i skonfiskowa= 
niem renty, jeśli się ze mmą nie rozej* 
dzie. Nienawidziła mnie» bo byłam bie 
dna, a ona życzyła sobie ożenić męża z 
jakąś księżniczką dolarów. Teraz żyje 
w swoim luksusowym zamku w Miami 
i nie troszczy się zupełnie o to, czy ia 
mam co jeść i gdzie mieszkać. 

Wedle twierdzenia młodej pani Muir 
istniał ścisły związek przyczynowy mię 
dzy znikaniem męża, a listami: jakie o 
trzymywał od swojej matki. Zaznacza 
przytem, że gdyby miała do wyboru 
między pół milionem dolarów, a Pio 
trem Muir. niewątpliwie wybrałaby te 
go ostatniego. 

Kiedy np. pewnego razu mieszkali 
w Brukseli i byli bardzo szczęśliwi, 

Piotr Muir znikł jednego dnia, jakędy 
by go ziemia pochłonęła: Po trzech 
dniach przyszedł list od niego w któr 
rym donosi» że ma zamiar wstąpić 


do Legii Cudzoziemskiej. 

fęównocześnie radził jej zastawić biżu- 
terję i wyjechać do Nowego Jorku, 
gdzie przez jakiś czas byli. Potem zrezy 
grnował jednak z wstąpienia do Legii Cu 
dzoziemskiej i napisał, że musi tylko bo 
jechać do Sardynii bo musi tam zebrać 
materiały do swoje nowej powieści. 

Mrs. Muir usłuchała jego rady, ale nie 
wierny małżonek nie myślał o dotrzyma 
niu swego przerzeczenia. Upłynął rok 
i wkońcu cierpliwość pani Muir, która 
przez cały teri czas przymierała z głodu 

skończyła się. 

Do sądu wpłynęła skarga o półmiliona 
dolarów odszkodowania i rozwód: 


sam  „Lieute= 
spędzający lato w May 
na specjalnej au- 


nant-Governor* 


pektywa najlżejszego wysiłku myśli, djencji i jak tu nie liczyć się z opinią ta 


przejmowała ją obecnie taką samą od- 


kiej figury! Więc każdy pasażer chwy 


razą, jak świadomość, że do obiadu. trze | tał gazetę, czy książkę i bardzo demon 


ba przebrać się w wieczorowy strój i 


stracyjnie zabierał się do czytania, by 


pomiędzy kabirą, a jadalnią "przebyć ; dowieść, że nie jest ani chamem, ani by 


schody liczące „aż“ dwadzieścia stopni. 


To bezprzykładne rozleniwienie ogarnę, 


ło zresztą wszystkich białych 
rów. Chlubnym wyjątkiem był 
stary Anglik, geolog; jegomość 

początku podróży nietylko wciąż czy- 
tał, ale nawet „miał zdrowie” 


robić |ty? Nie nęciła ją lektura 


dlęciem. 
Zosia poszła za przykładem innych, 


pasaże- | tonacja ryku, w jakiej geolog wygłosił 
jakiś | swoje radykalne 
ten od; przerwać nawet 


credo, mogła byta 
letarg, a cóż dopiero 
Czytać? Zgoda, ale co? Gaze- 
dzienników w 


apatię... 


notatki, lub pisać na maszynie „porta* | obecnym jej nastroju. Lecz spod gazet 


ble“, którą 
szkadzała mu w tej pracy 


trzymał na kolanach. Prze- | wysunął się gruby zeszyt, oprawiony w 
jak mogła | safian. 


„Mój dziennik podróżny”, prze- 


córka, skwaśniała pannica wyraźnie choj czytała na pierwszej stronnicy,na dru- 


ra na spleen i doprowadzało to do 
ostrych utarczek słownych, w. którycii 
uczony nie unikał bardzo dosadrnych 
określeń, 

— Nudzisz się znowu? Więc czytaj, 
— perorował właśnie, — obojętne 
czy naukową rozprawę, 
czy choćby gazetę, alei czytaj, jeśli nie 
chcesz uchodzić zą małpę! 

— Papa się zapomina! 

— Za małpoluda, — 


„złagodził swe 


co, 'riienie, dlaczego on, Freddy 
czy powieść, stanowił notować swoje wrażenia z po 


„Najukochańszej Zosleńice po” 
Śświęcam*. Któraż kobieta zwlekałaby z 
rozpoczęciem lektury dzieła, które au- 
tor poświęcił właśnie jej?! 

Aż sześć stronic zajmowało wyjaś- 
Prado po” 


gief zaś: 


| dróży i czemu tę decyzję powział dopie 


porównanie — Tak, moja córko. Mogę | 


cię zapewnić, że pithecantropus erectus į konkluzja dlugich wywodów. 


czyli, jak wy laicy mówicie, małpolud, 


znaleziony koła Trinil na Jawie w war-|sze notatki grzeszyły właściwie 


stwach, które okazały si, dyluwialne, a 


ro w Prome, dnia 20-go sierpnia 1714 
roku, a nie wcześniej o parę miesięcy, 
czy lat. „Był to bowiem najszczęśliw= 
szy dzień w mojem Życiu, brzmiała 
W parów 
wstępem, dal- 
zbyt- 
nia zwięzłością, zresztą niechaj Czytel 


naniu z tak obszernym 


nie, jak pierwotnie sądzcno, trzeciorzę- | nik sam to osądzi: 


dowe, objawiał taki sam wstręt do czy” 
tania jak ty! 

Trzeźwa uwaga córki, że nawet w 
Aluwjum nie śniło się nikomu o kunszcie 
pisania i czytania, wywołała istny atak 
furji, zakończony oświadczeniem, które 
było policzkiem dla wszystkich rozleni 
wionych pasażerów: 

— Człowiek. który żywi wstręt do 
czytania jest albo chamem, albo bez- 
myślnem, przez omyłkę w ludzki kształt 
wcielonem, bydlęciem! 

Jakby na komende cżyły wszystkie 
leżaki i papłerowy szēlċsė przebieg? 
wzdłuż całego pokładu Zpalczywy gè- 
olog był pono znanym uczonym. groma 
da dygnitarzy miejskich odprowadzała 


Dnia 21-go sierpnia. 

Godzina 6.15, odjazd z Prome. Drogą 
wytyczoną przez kolorowe boje statek 
spieszy na głębinę. Zacny Glaspell dfu- 
go spogląda za nami. Pogoda pewna. 

Godz. 11:45, pierwszy postój, miaste- 
czko Thayetmyo, ongiś ważna fortecz- 
ka Anglików. Upał. Schodzimy do ja- 
dalni na tiffin, moja Zosieńka prawie 
nic nie je, niestety. A kuchn'a niezła. 
Popołudniu na pokładach jeszcze cie- 
plej. Okolice malownicze, flora bujna, 
miejscami mangrowe. Domki tubylców 
stoją na palach, na których ciemne ob- 
wódki świadczą zdaleka że poziom we 
zbranych wód obniżył się już o dwie 
stopy. Rybołóstwo kwitnie tu wszędzie 


(D. e nò 


Str. 


ECHA ŻE STOLICY 


«ycie Warszawy w kiiku wierszach 


| Rozpoczął się wielki atak drożyzny na 
"arszawę. Ofensywa jest prowadzona przez 
i pekulantów. szukających łatwiejszych zarob 
1 ów w dzisiejszych ciężkich czasach. Młyna- 
;ze wystąpili do ministra spraw węwnę:rz- 
iych z memorjałem, wskazując, 
I żyło drożeje, 
miesiecy wstrzymać wykonanie przepisów o 
przemiale mąki, Piekarze, zgrupowani w ce- 
u stołecznym, bez walneg> zgromadzenia, | 
ez porozumienia się z władzami podwvższyu | 
peng pieczywa, pobierając za chleb pytlowy | 
CS groszy zamiast 25, za chleb razowy 22 
ramiast 20 groszy, za pieczywo białe w hur- 
He po 4 zamiast po 8 grosze za bułkę. — 
Vprawdzie nie wszyscy piekarze zastosowa. 
się do psstulatów cechu, jednak podwyżka 
n jest zarażliwa. W branży mięsnej, pomi- 
jlo na szeroką skalę zakrojonej reorganiza- 
| dotychczas sytuacja z punktu widzenia 
isumenia nie przedstawia się dodatnio. — 
(rudno jest winić detalistów, że ceny mięsa 
ją wysokie. Z jednej strony eksport trzody 
powodował zmniejszenie podaży, z drugiej 
înów strony zmniejszył się dowóz tucznych 
ztuk bydła. Sztuki t. zw, kresowe są małe 
| lekkie, wobec czego kalkulacja jest wyjątka 
o trudna i niekorzystna. Prócz tego deta- 
ści w dalszym ciągu są zależni od pośredni. 
iów, którzy korzystają z każdej sytuacji ! 
mębią jatkarzy. Kasa Targowa mało pomo- 
gla detalistom. Pobiera ona za pożyczki wy- 
tokie oprocentówanie, wynoszące od 36 do 
18 procent rocznie. Pozatem ostatnio cofnię- 
© kredyt detalistom, wobec czego musieli 
tów korzystać zipomocy hurtowników =- po- 
wedników. Biorącypod uwagę wysokie płace 
a rzeźni, wysokie! manipulacyjne na giełdzie, 
la targowisku, na terenie kasy targowej — 
wszystko to razem, jak obliczają fachowcy, 
bbciąża 1 kg wołowiny kwotą 15 groszy. — 
Z tego powodu mięso jest bardzo drogie. Po- 
ka pieczywem i mięsem drożeje nabiał, Spół 
lzielnia mleczarsko = jajczarska sprzedaję 
irożej niż wielu kupców detalicznych. Mo- 
ment regulacji I kontroli cen nabiału przez, 
spółdzielnie okazał; się mitem, wskutek cze 
30 kasza zdrożała. 


W bieżącym tygodniu Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych przystąpi do odnawiania skrzy 
Ha pałacu Brihlowskiego od strony ul, Wierz 
bowej. Remont ten będzie ukończony w po 

wie listopada r. b. Gmach główny pałacu 
ruhla oraz budynek z mieszkaniem dla mi-, 
istra spraw zagranicznych, p. Becka, będą 
wykończone dopiero na wiosnę r. p, Z innych 
gmachów państwowych znajdują się w re 
noncie: prawa oficyna gmachu Prezydjum 
Rady Ministrów, która będzie oddana do u 
igra w końcu października r. b. I lewe skrzy 
a gmachu Sądu Okręgowego przy ul. Mio 
jowej 16, które będzie całkowicie odremon 
łowane dopiero na wiosnę r. p, W paździer 
niku r. b. oddany będzie do użytku now 
gmach, zawierający sale wykładowe Uniwe; 
syletu Warszawskiego na Krakowskiem Przi 
pocia. W przyszłym tygodniu rozpoczni 
się budowa wielkiego gmachu chemii Uniw 
ytetu Warszawskiego. Gmach ten stani 
przy ul. Wawelskiej obok Instytutu Radywe 
20 im. Marji Curie - Skłodowskiej. 


| nomer Twego 


ale 

. w tym osu p 
napisać Ea Ba I 
| dzenia, Nie przesyłaj 


KRATECZKI. 


KAROLII 


mm BOJ O 


i Ludzi iest na Święcia ponad dwa mi- 
|liardv: lo strasznie dużo- O wiele za du 
|żo. Jeśli chodzi o cvfrę dwóch miliardów 


ito tviko w jednym wypadku nie bvłabv 


iż pszenica ona zbyt wysoka: gdyby chodziło o vie la 
że należałoby ną okres trzech | 


przyjemna suma, Przyjemnie jest choć- 
bv tvlko pobawić sie taka cyfrą. Dwa 
miljardv złotych! Pomyślcie tylko pań- 
stwo! Dwa miliardy! 

lle dziewczynek całowałoby nasze re- 
ce tvlko za nasz jeden uśmiech. za ie- 
dno łaskawe spoirzenie. za którym krv 
ia się dwa miljardy! 

To iest piękna suma. Cobym zrobił, 
zdvbym miał dwa miliardy? Wvbór 
jest bardzo obfity i bardzo trudny. Kto 
wie. czy nie kupiłbym całej Łodzi, z 
wszystkiemi bez wyjątku domami i fabry 
kami aby kazać is następnie. wszystkie 
bez wviatku zburzyć į nastepnie wykre- 
ślić raz na zawsze z mapy Polski krót- 
ką nazwę „Łódź“. Byłby to czyn bardzo 
piekny ale zbyt altruistyczny. 

Niechbv sobie inni . siedzieli dalej w 
Łodzi a ia znacznie taniej pozbvłbym Się 
iej widoku. wvieżdżajac do innego 
miasta, 

Ale znowu niebyłabv żadna frajda 
mieć dwa miljardv i nie widzieć codzien 
nie. zielonvch z zazdrości pvsków przy- 
jaciół i znajomych? Nie. musze zostać 
w Łodzi: Chyba dopiero później. jak już 
wszyscy rozchorują się ciężko na żół- 
taczkę, wvjade z Łodzi: 

Ale przedtem pobawiłbym się iesz- 
cze z moimi wierzycielami. Zanimby do 
stali swoja forse. napsułbvm im troche 


WERE A Z O N 
Czytelnkom „Echa”* bezpłatnie 


CZYTELNIKU! Pozwó! mi berin- 
teresownia określić Twój charakter, 
adolności, prwanaczenie | wystęse- 
gólnić najważniejsze fakty Twego 
fycia, określić kim jestań, kim być 
możesz. Poradzió, jak yó | po 
siępowaź, by przeci 


czeń  kaballistycznych szczęśliwy 
da 
Loterji 


imig, nazwisko, rok i miaciąe uro., 
tadnego wynagrodzenia, lecz tylka 
na kossty i kanc, saigos 1 sł, w unaczk, poosi. Na 
Jos Nr, 124627 wybrany przezemnie, padła wygrana 
160.009 sh Na niewielką ilafi wybranych LI 
w Mienia, Kraków, B 
lesklego 24 m, 2 10.000 sł, * Gertruda H 


Załęcki, Sznbda, p, Brodnica n. Drwęcą — 2.500 zł. * Jó- 
zet Cabala, Limanowa, Rafinerja 10.000 zł, * E, Zauszni-| 
cka, Bank Rzemieślniczy, Włocławek, 5 Maja 7 — 5.000 sł. | 
* Frychal Wiłhelm, Katowico—Brunów, Wodospady 8 — 
6.000 zł. * Alfons Malach, Bodzyń, Dworcowa 115, Zakład | 
Wotogrzticzny — 2,000 zł. * Piotr Słowik, Mościce ad Tar-| 
nów, Elektrownia 6.000 zł, * Aksiuczycówna Helena, poczta 
Hałabicze, pow, dziśnieński, woj,Wileńskie, maj. Aliaberg 
6.000 sł, * Marjau Łomnlieki, Podhajce, 6.000 sł, * Ste 
fanja Starkowa, Bydgoszez, Gdańska 41 — 2,000 sł, * He- 
rosimowica A., Piotrków Tryb. Narutowicza 18 m. 18 — 
2.000 sł, * Konstanty Migura, orodnik, Zakład Um, Ch. 
Lubliniec, 2.000 zł. * Stefan Piechota, Katowica, Francus 
aka 47 — 2.000 sł, * Jan Kühn, Łódź, Młynarska 26 — 
6,000 sł, * Beris Frend, Warszawa, Trębacka 6 — 1000 sł. 
* Stanisław Krawczyk, Poznań, Włocławek 20 — 1,000 sł, 
* Antoni Parkliny, Mstów koło Osqstochowy, Urząd Gmin=, 
ny 


osób, którym przypadły większe w. postanowiły na- 
chować incognito, co sobowiązuje nas do nieujawniania) 
nazwisk. — Jeżeli ktokolwick wątpi w nutentyczność po- 
danych adresów, moża sią uwrócić do powyższych osób 
podając wwój adres | zalączniąc znaczek pocztowy na od- 
powiedź. W naszej ka! rji są do przejrzenia oryginały 


zamieszczonych powyżej listów dziękczynnych. a 
miniejsze sa yć,  Warmawa, t, żórw 
wia 47, Rodsktor Bryllor-Sxkolnik, sor 


Pamiętajcie, że reklama skuteczna 


nic nie kosztuje i koszt jej roz- 


kłada się w bardzo drobnych ułamkach na zwiększony obrót, 
| na powiększoną produkcję! 


JEAN MARECHAL. 


Przyjaciel dzieciństwa. 


Panna Paulina smażyła konfitury z mi- 
rabel, Na wielkiej mosiężnej misce śliwki go- 
towały się zwolna, cukier tworzył wielkie pę- 
cherze, pękające co chwilę, by utworzyć się 
Ta nowo. Wielką łyżką durszlakową delika- 
imie zdejmowała pianę, osączając zwolna sy- 
rop. Od czasu do czasu ostrożnie mieszała 
konfitury. Wreszcie spojrzała na zegar. 

-— Jeszcze dobrych dwadzieścia minut — 
bąknęła. 
| Na chwilę odeszła od pieca, i zbliżywszy 
lsię do okna, uniosła rąbek firanki, by wyj- 
rzeć na ulicę. Ale o tej porze — było połu- 
dnie — ulica była pusta. Prażące słońce sierp 
| niowe zatrzymywało w domu wszystkich mie 
szkańców sennego miasteczka. 

Firanka opadła spowrotem. Panna Panli- 
na westchnęła. Otworzyła szafę i wyjęła z 
niej słoiki, ustawiając je szeregiem, po 
stwierdzeniu ich nienagannej czystości. 

Panna Paulina kiedyś była czarującą ko- 

bietą, 1 jeszcze zachowała ślady wielkiej uro- 
dy. jej jasne włosy, przyprószone srębrem 
siwizny, łagodzily jej regularne rysy, ledwie 
dotknięte śladami lat. Oczy jej zachowały 
swój czysty błękit i rozbrajającą szczerość 
spojrzenia. Lata nie poorały zmarszczkami jej 
oblicza, które nie utraciło swego młodocia- 
nego wyglądu wśród monotonnego spokcju 
Życia, pozbawionego wstrząśnień 


Żadne z dziwactw  staropanieństwa nie 
spaczyło usposobienia panny Pauliny. Odzna- 
czałą się tylko nadmiernem zamiłowaniem 
porządku. Nie trzymała u siebie ani kotów, 
ani psów, w obawie przed zmartwieniem, ja- 
kieby przynieść jej musiała możliwa ich u- 
trata. Posiadała bowiem serce wrażliwe, I 
wszystkim było wiadomo, że chętnie i dy- 
skretnie dopomagała ubogim, jakkolwiek nie 
była zamożna, 

Dziwiono się w całej okolicy, dlaczego nłe 
wyszła zamąż. W młodości jej czas dłuższy 
przypuszczano, że jest zaręczona z przyjacie- 
lem dzieciństwa. Lecz ten nagłe opuścił mia- 
steczko, i dopiero po latach dowiedziano się, 
że zamieszkał gdzieś daleko, w koloniach. 

Nic w zachowaniu panny Pauliny nie 
zdradzało zmartwienia; nie utraciła zwykłego 
swego uśmiechu i pogody, a życie jej nacal 
popłynęło tymże spokojnym trybem. Znaleźli- 
by się, może, inni kandydaci do jej ręki, gdy- 
by nie chłód, jaki okazywała wszystkim. Po 
utracie rodziców panna Paulina pozostała sa- 
ma ze sługą w ża obszernym obecnie domu. 

Dźwięk dzwonka oderwał ją od zajęć. Od- 
stawiła nabok słoik, który trzymała w ręki. 

— Mój Boże! Któż to być może o tej po- 
rze? — zdziwiłą się. — A właśnie wysłałam 
Melanje do miasta. 

Z pośpiechem odwiązała fartuch drżące” 
mi zickka rękoma, i poszła otworzyć. Przed 
nią stał mężczyzna, może pięćdziesięcioletni, 
o twarzy zniszczonej, który, trzymając kapc- 
lusz w ręku, starał się zarazem uśmiechać za- 


|drugiem piętrze, popełnił 
l42-,etni Tadeusz Książkiewicz. urzędnik 


ECHO 


NA-MESSALINA. 


MĘŻ A. mmm 


krwi. Pvtałbym każdego zosobna: 
Czv pan test przesadny? 

— Nie... 

— No, to pocałuj mnie pan 13 razy, 
potem dostanie van swoje pieniadze z 


va 


niadze, Dwa miliardy złotych. to ładna, | procentem! 


Całowaliby. Czezobv dla forsy nie 
zrobił łodzianin ? 

Ale co miałbym frajdę, to miatbym. 
A ostatecznie kilkadziesiat tysięcy mniel 
czv wiecei przy dwóch miliardach oso- 
bisteęgo majatku nie ma znaczenia. 

Wszystko więc odbvwałobv sie po 
mojej mvśli. wszystko bvłobv piekne i 
ładne. tvlko skąd wziać te głupie dwa 
miliardy złotych? Diabli wiedza! 


KAROLCIA. 

Karoiince Wvyrych z ulicy Nariórkow 
skiezo nie dałbym ani grosza: Nie zasłu 
Żyła na to. Niech się nie przymila teraz. 
nie obiecuje poprawv. nic nie pomote- 
Ani iednezo złamanego grosza! 

Karolinka posiada meża. Jana, Poza- 
tem posiada sasiadkę Aniele Serczyk, ko 
biete spokojna. wdowę. a wiadomo. że 
ostatecznie wdowa to też kobieta i ma 
do życia niejakie prawa. 

Te prawa Anielcia chciała sobie od 
Życia zainkasować za pośrednictwem 
meża Karolinki, Przyndimniej tak twier 
dzi Karolinka, która posadzała sasiadkę 
że uwodzi iei mceża. 

To posadzenie wystarczyło Karolin- 
ce. aby 18 lipca rb. wylać na Anielcię 
garnek goracej wodv. zaco skazana zo- 
stała na 30 złotych grzywny z zamiana 


na 6 dni aresztu. 
Jerzy Krzecki. 


Ze Świecia donoszą: 

Miejscowość Przechowo pod Świe- 
ciem btvła widowiia strasznego wypadku 
który pociaznał za soba śmierć bezdom 
nej 60-letniej Anny Kucharskiej. 

Wymieniona krytycznego dnia w go 
dzinach popołudniowych szła nad torem 
kolejowym do Świecia i przechodziła 


ir. 2 66 


Staruszka spadła z mostu 
EEN SĄIERĆ BEZDOĄNKEJ W RZECE, EES 


przez most kolejowy. znajdujący się nad 
rzeka Wda. który iest dla publiczności 
zakazany jako most kolejowv: Nagle bë 
dac na moście, spadła z 8-metrowei wy 
sokości do fal Wdv i poszła na dno. Był 
to straszny widok dla przypadkowycł 
widzów tego nieszczęścia. 
Zwłoki iei niebawem wydobyto. 


R ADJOQO- KĄCIK, 


DZIŚ, dnia 24 września wieczorem: 
RASZYN. 

5.15 Przeglad giełdowy 

5.25 Wiadomości o eksporcie polskim 

5.30 Mużyka salonowa w wykonaniu zespo 
ła W. Wilkosza 

16.00 Skrzynka P. K. O. 

16.15 Recital skrzypcowy Stanisława Fryd- 
berga 

16.45 „Cała Polska śpiewa” 

17.00 Ze świata wielkich i drobnych wyna- 
lazków — pogadańka 

17.15 Koncert kameralny z Wilna 

17.50 Skrzynka językowa 

18.00 Muzyka lekka z płyt 

18.350 „Współczesna powieść historyczna w 
Polsce” — szkłc literacki 

18.45 Muzyka z płyt 

19.00 Wiadomości rolnicze 

19.10 Program na dzień następny 

19.20 Koncert reklamowy 

19.85 Wiadomości sportowe lokalne 

1940 Wiadomości sportowe ogólne 

19.50 Pogzadanka aktualna 


WYCIECZKI 


tygodniowe i dwutygodniowe od 1. X. 35r, 
Cenn od zł. 95 — 

Zapisy tylko do dnia 26. IK. 35, r, 
w Polskiem Biurze Podróży O R B1 S 
ul. Piotrkowska 65 


1 
1 
1 


Jęki 


Z Wilna donosza: 

W kamienicy Nr. 34 przy ul. W;leń- 
skici, w mieszkaniu. mieszczacem się na 
samobójstwa 
m 44 skarbowej, emerytowany porttcz= 
mk, 

koło godz. `C nad ranem mieszkań- 
cv duma posłyszełi w mieszkeniu Książ 
dowicza huk strz poczem rozieeły 
ie przeraźliwe krzyki kobiety. Suasiedl 
vbiceli do mieszkania, gdzie oczom ich 
yrzedstawił się rastępujacy widok: Na 
odłodze leżał w kałuży krwi, z raną 
postrzałowa głowy. właściciel mieszka 
nia. Obok leżał karabin, z którego 

nastąpił strzał. 


Z Sierakowic donosza: 

Kilku myśliwych z Sierakowic wv- 
'rało się na polowanie na lisy. W zazai- 
iku na polach skrzeszewskich. gdy sta- 
i w pozycii wvczękującej. wybiezł z zę 
stwinv wwvpłoszony dzik i niespodzianie 
natknał sie na jednego z mvśliwvch i po 
niósł gò na swym grzbiecie 


ma odległość kilkunastu metrów: 


Myśliwv. spadając z rozpeędzonezo zwie 
rza odniósł lekkie obrażenia: Towarzy- 


chęcająco I znaleźć punkt oparcia dla niespo- 
kojnie latających oczu. Zapanowała chwila 
milczącego zaambarasowania, podczas której 
panna Paulina nie kryła swego zdziwienia: 
czego mógł chcieć od niej ten nieznajomy? 

— Czy nie poznaje mnie pani, panno Pau- 
lino? — uśmiechnął się przybyły. 

Wstrzasnęła głową. Nie. Twarz, poorana 
brózdami, niepewne spojrzenie niespokojnych 
latających oczu, głowa o przerzedzonych, si- 
wiejących włosach, nie budziły w niej żadne- 
go wspomnienia. Ale skąd mógł wiedzieć jej 
imię? Ogarnął ją nieokreślony niepokój. 

— Zmieniłem się więcej, niż sądziłem —- 
ciągnął nieznajomy z westchnieniem, — Zda- 
wało mi się, że pozna pani odrazu dawnicj- 
szego partnera tennisowego — Jacquesa Mer- 
ciera... 

— Pan? Czy to możliwe? Nie poznałam 
pana istotnie, Po tylu latach... Proszę, proszę 
wejść, Służąca moja wyszła, ale to nic nie 
szkodzi — bełkotała, zmieszana tą nieocze- 
kiwaną wizytą. 

Jacques Mercier wszedł za nią do pół 
mroku salonu o zapuszczonych  żaluzjach. 
Przyjrzał się meblom, okrytym pokrowcami, 
porostławianym, znajomym bibelotom i zega- 
rowi, którego tykanie zdawało się jeszcze 
podkreślać milczenie i ciszę pokoju. 

=- Jak miło jest odnaleźć wszystko bez 
zmiany, 
Paulino, zupełnie podobną jeszcze do młodej 


dziewczyny, którą tak kochałem. Chyba nie 


zapomniała pani jeszcze, że szalałem za nią? 


a przedewszystkiem panią, panno, 


w mieszkaniu urzednika. 


Celny strzał w skroń. 


Książkiewicz zdradzał jeszcze oznaki 
życia: Nięzwłocznię wezwano karetkę 
pogotowia. która przewiozła rannego w 
agonii do szpitala św. Jakóba. vdzie 
wkrótce życie zakończył. Desperat strze 
lit w skroń i kula przeszła nawvlot. 
Wśród sąsiadów. którzy dobrze zna- 
ii Książkiewicza kraża na temat samobój 
stwa rozmaite wersie, Onowiadaja m. 
Iin. że Ksiaźkiewicz. ostatnia 
zawieszony został 
w czynnościach urzędowych. 
Domownicyv opowiadała. iż tragicznie 
zmarły przebywał ostatnio w stanie de- 
presi. W ciagu ostatniego tvmodnia 
wciaż twierdził, że odbierze sobie żvcie. 


—o0:0:0— 


Jazda na dziku. 


Wesoła przygoda myśliwego. 


sze. którzy prędko nadbiegli. ubili dzika 
poczem pelni humoru powrócili z lupem 
do domu. 


Wycieczka . 


do PARYZ 


5—27, X. 35. cena od zł. 333. 
Zapisy do dn. 30. 1X. 35 w P, B. P, ORBIS, 
ul, Piotrkowska 65. 


20.00 „Nr. 66” — operetka w 1 akcie Offen- 
bacha 

20.50 Dziennik wieczorny 

21.00 Obrazki z Polski współczesnej 

21.05 Koncert w wykonaniu orkiestry sym- 
fonicznej P. R. 

2230 „Królewska jdylla* — feljeton 

22.45—28.80 Muzyka taneczna z pyt 

W przerwie 6 godż. 28.00 Wiadómo+ 
ści meteorologiczne dla komunikacji lot- 
niczej 
Łódź, jak Raszyn, z wyjątkiem: 

18.80 Rozmowy z radjosłuchaczami —- prze- 
prowadzi red. J. Piotrowski 

18.40 O wszystkiem potroszku 

18.45 Muzyka z płyt 

19.10 Program na dzień następny 

19.20 Koncert reklamowy 

19.35 Wiadomości sportowe lokalne 

22.45 „Ludzie nieznani” Antoniego Kaspro" 
wicza — wygł O. Timoficjew 


ŚRODA, dnia 25 
RASZYN 
6.80 Pieśń poranna 
658 Pobudka do gimnastyki 
6.34 Gimnastyka 
6.50 Muzyka z płyt 
w przerwie o godz. 7.20 Dziennik 


poranny 

1.50 Program na dzień bieżący 
7.55 Parę informacyj 

8.00 Audycja dla szkół 

8.10 Przerwa 

11.57 Sygnał czasu 

12.00 Hejnał 
12.08 Dziennik 
2.15 


września 


półudniowy 

Pogadanka z Poznania 

2.30 Koncert solistów == z 

13.25 Chwilka dla kobiet 

13.30 Przerwa 

15.45 Przegląd giedów 

15.25 Wiadomości o okoporele polskim 

15.80 Koncert w wyk, zespołu Haliny Adams 
kiej-Orossmanowej 

16.00 „Gronie nasze, gronie, hej” — 
danka dla dzieci staszych z mużyką 
senkami 

10.20 Muzyka francuska — z płyt 

16.45 Rozmowa muzyka ze sluchaczem radją 

17.00 „Na białoruskich rojstach'” — reportaż 

17.15 Muzyka salonowa w wykonaniu matej 
orkiestry P. R. 

17.50 „wlat się śmieje” — przegląd humo- 
ru zagranicznego 

18.00 Koncert solistów: Cywińska (śpiew) 


R _H c (wio cze 

Teo area aałcz) 

18.40 Życie kultur. | artyst. sto 

18.45 Muzyka z płyt 

19.00 Opowiadanie myśliwskie 

19.10 Program na dzień następny 

19.20 Koncert reklamowy 

19.35 Wiadomości sportowe lokalne 

19.400 Wiadomości sportowe ogólne 

19.50 Reportaż aktualny 

20.00 Muzyka lekka z płyt 

20.55 Śląsk widziany oczami przybysza 

21.00 Czwarta audycja z cyklu „Twórczość 
Fryderyka Chopina” 

21.85 Szkic literacki 

21.50 Zdabycze medycyny — odczyt 

22.00 Muzyka salonówa w wykonaniu ma= 
tei orkiestry P, R. 

23.00 Wiadomości meteorologiczne dlą ko 
munikacji lotniczej 

23.05—28.30 Muzyka taneczna z płyt 


ŁÓDŹ, jak Raszyn, z wyjątkiem: 
18.30 Muzyka z płyt 
1512 Przegląd gicłdowy łódzki 
18:30 Felieton pt. „Powrót z urlopu” — 
wygł. red. Stanisław Sapociński 
IRAK Muzyka z płyt 
19.10 Program na dzień następny 
19.20 Koncert reklamowy 
19.35 Wiadomości sportowe lokalne 
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płyt 


ogn 
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Zbliżył się do niej gwałtownym ruchem,| po raz drugi zerwać więzy odnowione samą 


objął ją i chciał ją pocałować, Broniła się, 
odwracając twarz, zalaną rumieńcem, od ust 
łakomych, szukających jej ust. 

— Nie... o! nie, bardzo proszę... Proszę 
mnie puścić... 

Ale, że nie zwólnił jej z uścisku, dodała 
bez tchu: 

— Cóżby powiedziano o tem w mieście, 
gdyby się dowiedziano? 

Rozbawiony jej dziecinną obawą, oswo- 
bodził ją. 

— A skądżeby się o tem dowiedziano? 
I cóżby to szkodziło teraz, gdy jest pani wol- 
na? Niema już rodziców jej, przeciwnych na- 
szej miłości... Gdyby pani zechciała... pozwo- 
lila mi pozostać przy sobie... Zająłbym się 
pracą, usłatkowałbym się... Nigdy nikogo nie 
kochałem prócz ciebie, i starałbym się do- 
wieść mego uczucia. Pomyśl o wszystkich 
straconych latach, o naszem zniweczonem 
szczęściu... Powiedz: tak, Pauino.. No, fo- 
wiedz tak... Paulino?.., 

Panną Paulina upadła na fotel i dłonią 
przetarła oczy, wstrząśnięta możliwością roz- 
poczęcia nowego życia, Czuła się bezsiina 
wobec odzyskanej miłości. Czy mogła ją o- 
depchnąć, powiedzieć: nie? Czy nawet mo- 
gła.tak postąpić? Dawniejsze wspomnienia 
napływały falą 1 kusiły ją. Zdawało jej się, 
że słyszy łagodny szmer topoli na korcie ten- 
nisowym i czuję przelotny uścisk Jacquesa, 
gdy wspólnie szukali zaginionej piłki. Wi- 
dzia'a jego smukłą sylwetkę.. Czyż miała 


obecnością przyjaciela dawnych lat? 

Mimo to wahała się jeszcze, Mężczyzna 
vw p) życiu, ułożonem we wszystkich naj- 
Ćrooniejszych szczegółach?.. Czy było to 
rożsądne?.. A co ludzie na to powiedzą? 

Jacques ukląkł przed nią, objął jej kolana 
i błagalnym głosem powtarzał jej imię. Py= 
tał, czy zapomniała o ich miłości I wzajem- 
nych przysięgach? Paulina podniosła się, 
wzruszona: ź biurka wyjęła paczkę listów 1 
fotografij, szuszonych kwiatów i innych pa- 
miątek, wymowniejszych od słów, Ale w 
chwili, gdy rozwiązać miała paczkę, podsko- 
czyła nagle: 

— ACh! mój Boże! moje konfitury! Go- 
towe są spalić się... Chwileczkę, proszę.. 


Gdy wróciła, salon był pusty. Puste rów- 
nież szulladki biurka, w których przechowy= 
wała pieniądze na miesięczne wydatki. Stra- 
szliwy nieład w biurku zdradzał pośpiech, 
2 którym przewracano zawartość szuflad w 
poszukiwaniu pieniędzy. Bez łez, z oczyma 
rozszerzonemi bólem, p. Paulina spoglądała 
na tuiny jedynej miłości, jaka opromieniła jej 
życie. 

-— Rodzice moi nie mylili się zatem — 
szępnęła. 

Opanowawszy się z trudem, zamknęła biur , 
ko i wróciła da kuchni. do swych konfitur... 


Tłum, L. M. , 
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ftor Elzesser Anatoljusz 


4 m. 50 s. 


SPORT. 


(ześciowy skład reprezentacji Polski 


ną mecz z Węgrami. 


400 m. 
ski. Skok wdal: Plawczyk, Hoffmann. Skok 
wzwyż: Pławczyk i Gierutto, o ile jego for 
ma okaże się odpowiednia. Gdyby form 
Gierutta okazała się niedostateczna zastąpi 
go Niemiec. Skok o tyczce: Schneider, Klem 
czak. Rzut kulą: Heljasz, Tilgner. Rzut dv- 
skiem: Heljasz į Siedlecki, lub Tilgner. O- 
szczep: Lokajski, Turczyk. Sztafeta olimnii 
ska Tęsiorowski. vacat (zawodnik 
ny zostanie po eliminacjach), B'niakowski 
| Kucharski. 

Eliminacje odheda sie dla warszawskich 
zawodników w Warszawie prawdopodoh- 
nie już w najbliższą niedziele, Dla Ślaza-- 
ków eliminacje odbeda sir na meczu Ślask 
Polski, Śląsk Niemiecki, Wrocław w Byto 


miu. 
arm 


Polski Związek Lekkoatletyczny ustalił {uż 
Częściowy skład reprezentacji lekkoatletycz 
nej Polski na mecz z Węgrami, który sę 
gdbędzie dnia 13 października w Budąnesz 
e. 


Skład ten przedstawia się następująco: 

100 m. Tęsiorowski. Drugi zawodnik zo 
słanie ustalony po eliminacigch pomiędzy 
wardowskim, Kożlickim, Trojanowskim Il, 
fawczykiem i Szymańskim z Leszna. 400 
m. Biniakowski, Drugi zawodnik nie jest 
jeszcze ustalony. Zadecydują eliminacje po 
Mędzy Kożlickim, Łada, Downarowiczem, 
Zawieją Brachockim i Sliwakiem. 800 m, 
Kucharski, Maszewski. 1600 m. Noji oraz 
zawodnik wyeliminowany spośród Kuźmic- 
iego, Duplickiego, Mulaka, Chatisowa. Ra 
oczego i Orłowskiego. 5000 m. Noji, Fiat | 
ka. 110 m. przez płotki: Haspel, Niemiec. 


RIĘDZYKLUBOWE ZAWODY 


NEM policyjnych klubów sportowych. [ME 


Kuła, 

1) st. poster. Kędzierski Marjan (Łódż) 
10.62 mtr. 2) st. poster, Szaflik Jan (Łódź) 
9,91 mtr. 3) poster. Kulka Wacław (Pabia 
nice) 9,91 mtr. 


Na stadjonie Łódzkiego Klubu Sporto- 
Wego odbyły się zawody międzyklubowe 
€kkoatletyczne Policyjnych Klubów Sporto- 
Wych województwa łódzkiego, orjzanizowa- 
ne przez Policyjny Klub Snortowy m. Ło- 


ži o nagrodę przechodnią wojewody łódz- Dysk. À: | 
kiego Aleksandra Hauke - Nowaka. 1) poster. Kleta Franciszek (Turek) 
Na zawodach obecni byli: Komendant|29.00 mtr, 2) st. poster. Twaróżek Arka- 


Wojewódzki PP. inspektor Dr, Torwiński 
bzef, Komendant PP, m. Łodzi podinspek- 
w otoczeniu licz= 


djusz (Łódź) 29.20 mtr. 3) st. poster. Szá- 
flik lan (Łódź) 27,96 mtr. 

Oszczep 

1) poster. Kucharek Stanisław (Łódź) 
44,48 mtr. 2) poster. Kleta Franciszek (Tu 
rek) 37,08 mtr. 3) poster. Dzieduch Mieczy 
staw (Łódź) 25.28 mtr. 

W ogólnej  puńktacji I miejsce zdobył 
PKS. m. Łódź 34 miinkty przed PKS. Piotr 
ków 17 pktów | PKS. Turek 7 pktów. 

W zawodach ogólnie brato udział 42 za 
wodników 6 klubów, 

Mecz piłki siatkowej PKS. pów. Łódź — 
PKS. m. Łódź wygrał qierwszy zespół z wy 
nikiem 2:0 na korzyść pow. łódzkiego, 

Po skończonych zawodich Pan Inspektor 
Dr. Torwiński wręczył nagrody zwycięz- 


com. 
Sí) j 
a aani Ena = a a E E 
WŁOSI PROWADZĄ w ZAWODACH 
o puhar Europy. 
W. Budapeszcie odbył się wobec 30.000 
widzów mecz o puhar EurQpy pomiędzy 
Czechosłowacją a Węgrami, Zwycieżyły Wę 
gry 1:0 (0:0) Węgrzy mieli znącznie więk= 


Nych oficerów PP, 

T Wyniki zawodów były następujące: 
Bieg 100 mtr. 

1) poster. Majer Jan (Łódź) 124 s. 
ter, Ogonowski Jan (Łódź) 127 s. 

Poster, Scholl Edward (Łódź) 12,9 s. 

Bieg 400 mtr. 

1) poster. Sadowski Tan (Piotrków) 64 
_2) poster, Kazimierczak Teodor (Turek) 
7 s. 3) poster. Jendrzejko Stanisław (Pabja 
ice) 69 8 
Bleg 1500 mtr, i ' 
1) poster. Sadowski Tan (Piotrkówy 4 
54 s. 2) poster. Dłużak Józef (Sieradz) 
3) poster, Warzyński Lucjan 


2) 
3) 


m. 
(m. Łódż) 
5000 mtr. | | 

1) poster, Berłlowski Kazimierz (Sieradz) 
JO m. 7 s. 2) poster. Dąbrowski Władysław 
Pabianice), 
f Sztafeta otnpijska. 

T) Piotrków 4 m. 22 s. 
g 


S, 
| 1) poster. Majer Jan (Łódży 5.83 mtr 
M poster. Twarożek Arkadiusz (Łódź) 


2) Łódź b m. 


403 mitr. 3) poster. Kulka (Wacław (Pabja* trowego, wał n 
„Ary. mbe, pr Stan zawodów D puhar Zożę jest na- 
ok wzwyż. | J cpujący; 

1) poster. Sadowski Jan (Piotrków) A gier. st. pkt. st. br. 
55 mtr. 2) poster, Scholl Edward (Łódż) 1) Włoch 6 10:2 16:6 
30 mtr, 3) Twarożek Arkadjusz (Łódź)| 2) Austrja 7 8:6 18:11 

mtr. 3) wę 6 zi 11:11 

Skok o tyczce. 4) Czechosłowacja 6 6: 9:9 

1) poster. Majer Jan (Łódży 2.50 mtr. 5) Szwajcaria 8 3:13 13:24 


czmy młodzież zapobiegać pożarom. MEMAMEN 


Pokazy ćwiczeń w oddziałach OSP 
dla młodzieży szkolnej i publiczności, EEE 


ŁÓDŹ, 24.9 Klęska pożarowa w dobie chodzenia sie z ogniem tak dorostych jak 
zysu jest tem dotkliwsza, że pogorzel- młodzieży i dzieci. f 
Om niezmiernie trudno jest o budować Dlatego też niewątpliwie doniosłe zna- 


palone budynki, Klęska jest tem większą, 
powoduje zubożenie nietylko jednostek, 

cz całego społeczeństwa i Państwa. Dlate 

o też cale społeczeństwo winno zespolić 
e siły w walce z nożarami. 

„Urządzany rok rocznie „Tydzień Prze- 
pożarowy“ ma na celu nie tylko zebra- 
odpowiednich funduszów na rozbudowę 
aży Pożarnej, lecz w pierwszym rzędzie 
łądomienie społeczeństwa z akcją zapo- 
gania, Zapobieganie bowiem zmnięj-- 
nie strat spowodowanych pożarami do 

nimum. Zapobieganie — to najskuteczniej 
walka z żywiołem ognia. 

Jak wykazują statystyki wiekszość poża | 

powstaje naskutek  nieostrożnego ob- 


czenie mają ćwiczenia pokazowe organizo- 
wane w okresie „Tygodnia Przeciwpożato 
Wego“ — codziennie w godz, od 10-ej do 
Il-ej i od godz. 19 do 20-ej w następują 
cych oddziałach: Bałuty — Zgierska 47, | 
— 11 Listopada 4, III — Sienkiewicza 54 
IV — Napiórkowskiego 64. 

Wskazanem byłoby aby ćwiczeniami po 
wyższemi zainteresowało  nauczycielstwo 
szerokie koła miodzieży, powierzonej ich wy 
chowaniu, —, 

Należy nadmienić, że wymienione pokazy 
każdorazowo tędą poprzedzane  kretkiem, 
Fopudatk?ini z zakresu zapobiez:1n pzła- 
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Sport w kilku sSŁO wach. 


W dalszym eągu mistrzostw piłkarskich 
okręgu łódzkiego w klasie A odbedą się w 
najbliższą niedzielę następujące spotkania: 
na boisku Widzewa o. godz. 11-ej przed 
|poł. Widzew — WKS, na boisku WKS o 
godz. 15.30 SKS — PTC, na boisku ŁKS o 
| godz, 1l-ej ŁKS Ib — Unon Touring, na 
| bojsky Wimy o godz. 15.30 Wima — Ma- 
kabi i w Pabianicach o godz, 11-ej na boi- 
sku Kruszeendera: Burza — ŁTSG. 

W niedżiele 29 bm. rozpoczyna również 
mistrzostwa klssa B. nrzyczem zostaną ro 
zegrane w tej klasie dwa mecze: Sokół 
(Zg'erz) —Tur (Łódź) w Zgierzu | w Ło- 
dzi o godz. 15.30 na boisku UT.: Zjedno- 
czone — Huragan; 

W niedzielę odbył się w  Konstantyno- 
wie drugi finałowy mecz o wejście do klą- 
sy B między  Konstantynowskim Klubem 
Sportowym a Turem z Ozorkowa. Mecz ten 
wygrał KKS w stosunku 8:1, ponieważ jed- 
nak poprzedni mecz przyniósł zwyciestwo 
Turówi 3:1 o wejściu jednef z wymienio- 
nych do klasy B zadecyduje trzecia ostate- 
czna rozgrywka. którą zarządzi ŁOZPN. 

„W Zduńskiej Woli został rozegrany w 
niedzielę pierwszy finałowy mecz o wel- 
śce do klasv B miedzy Sokołem (Zd. Wo- 


BUDUJMY SZKOŁY. 


W lokalu Kuratorium Okręgu Szkolne-- 
go Warszawskiego odbył się zjazd delega- 
tów Obwodwych  Komstetów Tygodnia 
Szkoły Powszechnej m. st. Warszawy oraz 
województw warszawskiego i łódzkiego, 
na którym reprezentowane były wszystkie 
powiaty oraz stolicą. 

Na wi be skarbnik Komitetu Okręgowe 
go Ignacy Górecki, Naczelnik Wydziału Ku 
ratorjum Okręgu Szkolnego Warszawskie- 
złożył sprawozdanie z budowlanej i finanso 
wej działalności Towarzystwa Popierania 
Buuowy Publicznych Szkół Powszechnych 
na terenie Okręgu Szkolnego Warszawskie- 
go. Ze sprawozdania wynika, że niemal 
wszystkie obwody szkolne, korzystając z 
bezprocentowych pożyczek Towarzystwa, 
budują 

nowe gmachy szkolne, 
przyczem niektóre obwody, np. warszawski 
i łowicki wykazują  szczególniej ożywioną 
działalność. Drugi Tydzień Szkoły Powsze- 
chnej ma zapewnić Towarzystwu nowe fun- 
dusze, które przeznaczone zostana na dal-- 
szą akcję budowlaną. 

Program Tygodnia na wszystkich tere- 
nach Okręgu Szkolnego Warszawskiego 
przewiduje zbiórki w lokalach zamkniętych. 
na ulicach, pochody koncerty akademie, od 
czyty oraz imprezy o różnym charakterze. 

W dniu 6 października na intencję Tygo 
dnia odbędą się w wielu świątyniach uro- 
czyste nabożeństwa. 


POŚWIĘCENIE SZKOŁY, 
4 4 =. e. biskup W, mami w asystencji 
uchowieństwa na gcenia gma-- 
‘ehu szkol! w Ae asenin Rm na 
Cholnach w zi, 
owa szkola została wzniesiona dzięk: 
wysiłkom Komitetu działającego pod gorli- 
wem przewodnictwem ks. kanonika Kako-- 
lewskiero proboszcza parafji św, Wojciecha 
w Łodzi. o 
Gmach zbudowany został według naj- 
nowszych wymogów budownictwa współ- 
czesnego: posiada salę rekreacyjna, pokoje 
nauczycielskie, jasne klasy, oraz boisko na 
gry | zabawy, 
W poświęceniu szkoły wział udział D 
inż, Głazelkk — prezydent m. Łodzi, przed- 
stawiciele władz państwowych i szkolnych. 


Z Polskiego Towarzystwa Turystyczno - 
Krajoznawczego, - 

W sobotę, dnia 28 b.m. odbędzie się zbio- 
rowe zwiedzanie wystawy akwarjów i terra- 
rjów, Opłata dla członków — 20 gr. Zbiórka 
o godz. 17 przy wejściu na wystawę (ul. Ce- 
gielniana 26, w podwórzu). Katalog do przej- 
rzenia w biurze Towarzystwa, ` 

Biuro P, T. K. jest czynne we wtorki i 
piątki od godz. 18 do 20. 

Wpisowe wynosi 2 zt, składka członkow- 
ska — 2 zł. kwartalnie. Członkowie korzy- 
stają ze zniżek kolejowych przy przejazdach 
Indywidualnych i grupowych (odnośne prze- 
pisy są do nabycia po 10 gr. w biurze PTK), 
otrzymują zniżki w schroniskach P. T, Ka 
zniżkę we wszystkich wydawnictwach T-wa, 
w szczególności na czasopiśmie „Złemia”, ko- 
rzystają bezpłatnie z bogatej bibljoteki od 
działu, miesięcznych odczytów i tygodnio- 
wych zebrań w świetlicy. 


la) a pabjanick m Szternem. Mecz ten za- 
KOZA się zwycięstwem Sokoła w stosun- 
u 5:2: 


W nadchodzącą niedzielę organizuje 
ŁÓŻLA na stadjonie ŁKS-u w godzinach 
rannych t. zw. „Dzień sztafet", którego pro 


męż- 
4x 1500 
i sztafeta olimpijska: ju- 
niorzy: 4X75 mtr., 4X200 mfr. i kobiety: 
4xX100 mtr. craz 200—100—75—60 mtr. 

W dalszym ciągu rozgrywek ligowych 
w nadchodzącą niedzielę w Łodzi o godz. 
15.30 rozegra ŁKS na stadjonie przy Al. 
Unji mecz ze stołeczna Legia.  Pozatem w 
kraju odbędą się następujące mecze ligo- 
we; Warszawianka — Wisłą w Warszawie 
Cracovia — Ślask w Krakowie, Garbarnia 
— Polonja w Krakowie i Ruch — Warta w 
Wielkich Hajdukach. 

W Lublinie odbył się pięciobój Tekko- 
atletyczny o mistrzostwo Polski. Tytuł mi- 
strza zdobył Lokajski (Warsz.) 3.123 pkt. 
przed Wieczorkiem (Wilno) 2.681 pkt. i 
utalentowanym  |aworskim (Pionki) 2.547 
pkt. Wyniki uzyskane przez Lokajskiego bv 
ły nsstenuiace: Skok wdal: 6.32 m., osvczen 
— 60.39. 200 mtr. — 74.1 s. dysk — 37.07 


mtr. i 1500 mtr. — 4:56,1. 
ana 


WNT EZEPYEZ TEŻ PPT: AREST RORY 
Dzisiai ostatni dzień 
YZEO 


Wystawy Ogrodniczej: 


Łódź, 24 września, — Łódzki Oddział Wo 
jewódzkiego Związku Ogrodniczego, celem 
udostępnienia zwiedzenia „Jesiennego poka- 
zu ogrodniczego” przy ul. Piotrkowskiej 89, 
młodzieży szkolnej i szerszemu ogółowi spo- 
łeczeństwa łódzkiego, przedłużyło pokaz do 
dnia dzisiejszego, t.j. do wtorku 24 b. m. 
włącznie, Zamknięcie wystawy nastąpi o go- 
dzinie 9 wiecz. W ciągu dnia dzisiejszego od- 
bywać się będzie wyprzedaż eksponatów po 
bardzo niskich cenach. 


gram przewiduje następujące biegi? 
czyźni: 4X100 mtr., 4X400 mtr. 
mtr. 3X 1000 mtr. 


KOMUNIKAT. 


W dniu 29 b.m. o godz. 11 rano w sali 
Stow. Śpiew, św, Trójcy przy ul. 11 Listo- 
pada 21 zostanie wygłoszony odczyt przez 
mec. Kozielskiego z Sosnowca na temat — 
„Polski narodowy socjalizm”, 

Bilety wcześniej do nabycia w firmie A. 
Dietel, Piotrkowska 159, w kolekturze Cian- 
ciary, ul. Piotrkowska 91 i w księgarni Z. 
Rawskiej, ul, Cmentarna 1. 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Mysz kościelna 
Teatr Popularny (ul. Ogrodowa 18) — 
Życie jest skomplikowane 
Adria — Zuzu 
' Casino — Mała mateczka 
of zx 1) Złodziej serc; 2) Zemsta pa- 
na X. 
Czary — 4) Tob>ggan; 2) Na złamanie 
karku 
Eur — Wyprawy krzyżowe 
Grand - Kino każ Bengali 
Metro — Zuzu 
Miraż — Jestem zbiegiem 
dny nie — Nie chcę wiedzieć kim 
este 
Paące — To lubią mężczyźni!.., 
Rakieta — Chłopcy z placu broni 
Sztuka — Julika 
Zachęta— 1) Bolero; 2) Muszę być młody 


Co zgotować jutro na obiad? 


Zupa cytrynowa, zrázy z kaszą tatar 
czaną —ogórki, Knedle ze śliwkami. 


WINSZUJEMY 


Jutro; Ładysławowi. 
Wschód słońca 5,23 
Zachód słońca 17,34 
Długość dnia 12,11 
Ubyło Inia 415 


Tydzień 38. 


JÓZEFA Kurzawa Śrebrzyńska 13 zgu 
bił kartę wstępu wydaną z fabryki I. K. 
Poznańskiego: 


CHO se e 
w aa 0 


Zycie ekonomiczne. 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: loco 10.85, wrzesień 10.48, 
październik 10.48, listopad 10.50 

LIVERPOOL: loco 6.40, wrzesień 6.04, 
październik 5.89, listopad 5.81 

Egipska: loco 8.44, październik 8.00, li- 
stopad 8.02, styczeń 7.88 

BREMA: loco 13.08, październik 11.50, 
grudzień 11.55, styczeń 11.64 


Waluty, dewizy | akcje 
WAHANIA KURSÓW DEWIZ. 


Na zebraniu giełdy pieniężnej panował na 
strój zmienny z odcieniem słabszym. 


Zmienna tendencja dla papierów państwo” 
wych. 


Zarówno w grupie pożyczek premjowych, 
jak i w grupie innych papierów państwowych 
panował nastrój niejednolity, przy dość oży- 
wionych obrotach. 


Papiery procentowe. 


„ Budowlana 40.60, Dolarowa ser. I 51.25 
Konwersyjna 68.50, Dolarowa 80.25, Sła- 
bilizacyjna 1927 roku 62.88, drobne 64.00, 
1% Państw. Banku Rolnego 88.25, 8% Pań- 
stw, Banku Rolnego 94.00, T% B. G. K. 2—7 
emisji 83.25, 8% Obi. B. G. K. 1 em. 94.00, 
7% Obl. B. G. K. 2—8 em. 83.25, 5% List 
Zast. i Obl. B. G. K. 81.00. 8% Obi. Bud. 
B. G. K. 1 em. 9400, Ziemskie w Warszawie 
43.75, m. Warszawy 1898 r. 56.25, Konw.. 
m. Warszawy 1926 r. 60.00 (6 em ), Konw. 
m. Warszawy 1926 r. 58.85 (8i9 em.) 


AKCJE. 
Bank Polski 92.00, Lilpop 8.50 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


„ „WARSZAWA, 24.9. — Urzędowa 
gieldy zbożowo - jaa w Warszawie. 
szenica czerwona jara szklista (bez obro- 
tów) 19.00 — 19.50, żyto I stand, 13.50 — 
14.00, mąka pszenna gat. I lit. A 20% 88.00 
—-85.00, mąka żytnia I gat. 0-55% 21.00— 


ceduła 


22.00. maka razowa 16.50 — 17.50 
PÓZNAŃ, 24. 9. — Urzędowa cedula 
giełdy zbożowo - t;warowej w Poznaniu, 


Ceny tranzakcyjne: żyto 18.50 

Ceny orientacyjne: żyło nowe zdrowe Sije 
che 18.00 — 13.25, pszenica 17.50 — 17.75, 
mąka pszenna I gat. lit. A 20% 31.00—32 50 
mąka żytnia I gat. 0-55% 19.75 — 20.75 


CS 


MORGA lasu, lub lasu z łąką i dużą sadzaw- 
ką, albo też morga lasu z ogrodem i willą 
jednorodzinną do sprzedania. 15—20 minut 
od tramwaju aleksandrowskiego, przystanek 
„Kochanówka”, Bliższe szczegóły: Limanowa 
skiego 109 == u wł. domu. 

RZECE nn 
PLACE sprzedaje Dwór Stoki w świs:ą 
i codziennie Dojazd 4:i 10. Elektrycz- 


hość i kościół. 

= ZADBA ZE OJEW 
OTOMANĘ skrzynkową, tapczan: leżan 
kę. biurko, krzesła stół tanio sprzedam 
dogodne warunki, robota solidna, Kiliń” 
tkiego 160. Przezdziecki. 


iaoeiai S-25 AAS A 
KURS 10 zł. Praca zapewniona, Arty- 
styczna pracownia pulowerów dam- 
skich i męskich szydełkowych i na dru 
tach. Wyucza szydełkowania | na dru. 
tach, haftów, ręcznych i wenecką ro- 
botę. Przyjmuje roboty po cenach przy 
stępnych. Kaufmanowa, ul. Zgierska 16, 
pr. ofic. I piętro m. 29, 


KOWALSKI Czesław Marjan zagubił 
Kia beczkę wojskową wydaną przez 
PKU Łódź. 

MILCZAREK. Anna zam. ul Abramow- 
skiego 23 zagubiła legitymacje zapomo 
powi wydaną przez Fund. Bezrob. w 
Łodzi. 


DO ODSTĄPIENIA plac z budką na wę 
giel i drzewo. Wiadomość ul. 6 Sierpnia 
42 m. 11. 


p oe i ZZS NICE H 
KOBIETA do sprzątania znajdzię zaję 
gie w Drukarni Państwowej w Łodzi, 
Piotrkowska 85. 
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Sygnał alarmowy choroby. 


ECHO 


KLAPA BEZPIECZENSTWA 


Gorączka dobroczyńcą człowieka, 


Przyczyn wywołujących gorączkę 
jest bardzo wieje. Jak szeroki i wielki 
jest świat wszędzie w każdym klima- 
cie, gorączka jest tym wielkim dzwo” 


Jnem alarmowym, która budzi w czło- 


wieku świadomość, że jest chorym: 
Mnóstwo przyczyn— jeden objaw! 


Í Cz; to nieciekawe? Powiedziałby ktoś 


„reakcja ustroju. Jeśli reakcja: to jaka 
czy zawsze jednakowa, a przedewszyst 
kicm, na czem ona polega? Co to jest 
gorączka? 

Człowiek zdrowy również ma pewną 
ciepłotę ciała, a gdy jest chory ma 
większą. Skąd się tedy bierze nadmiar 
ciepłoty ? 

Pytanie to zmusza nas do zastano 
wienia się» czemu ustrój zawdzięcza 
swą ciepłotę normalną w zasadzie. Bo 
jeśli ustrój jest w stanie wytwarzać 
własne ciepło, a dzięki istnieniu ~ pew” 
nych regulatorów nie wytwarza go w 
nadmiarze, można przecież  wy* 
obrazić sobie takie warunki, kiedy ha- 
mulca te zawodzą i ustrój: -produkuje 
cieplo w nadmiarze. Czy to jest przy” 
Czyną gorączki? Niczawodnie jest to 
jedra z przyczym ale trudno byłoby są 
dzić, że grypa daje gorączkę. dlatego. 
że ustrój spalą więcej pokarmów. W, ta 
kim razie należałoby wważać wszystkie 
choroby gorączkowe za wyraz plyt- 
szych lub głębszych zaburzeń w prze” 
mianie materji» 

Gorączka zaś pochodzenia zakaźne 
go ma inne uzasadnienie, a właściwie 
niema żadnego, Jedni są zdania» że pod 
wpływem jadów bakteryjnych powsta 
ią we krwi zmiany, które powodują go 
rączkę. Drudzy zaś uażają że jady bak 
teryjne wytwarzają w tkankach pewne 
substancie, które bezpośrednio powodu 
ia podwyższenie temperatury. Inni 
znów utrzymują, że jady bakteryjne ma 
ją zgoła inny wplyw- Powodują one ra 
czej spadek temperatury i ustrój, bro- 
niac się przed tem, stara się przeciw” 
działać tym tendencjom przez podwyż 
szenie temperatury. W tem ujęciu zmie 
nia się zupełnie pogląd na gorączkę. 
Gorączka w chorobach zakaźnych była 
by objawem dodatnim, korzystnym, a 
nawet zbawiennym, Czy tak jest? Jak 
T mmm m Z A O Z WK Zi 


Samiec czy samica ? 
Niezwykły ślimak. 


Amerykanin W. R. Coe opisuje w czaso 
piśmie „Science” ciekawe metamorfozy, ja- 
kim w ciągu życią ulega pewien ślimak. 
Zwierzę to jest w początkowych stadjach 
swego życia samcem, jednakże po pewnym 
czasie przemienia się w samicę, Większość 
tych ślimaków zachowuje cechy samicy na 
resztę życia, niektóre jednak z nich stają 
się znowu “a jakiś czas samcami, by zno- 
wu po jakłni czasie zmienić swą płeć. 


należy tedy zrozumieć przyśpieszenie 
oddechu i tętna? Jest niemal regułą że 
przyśpieszenie tętna į oddechu idzie w 
parze z podwyższeniem temperatury: 
Ustrój broni się w ten sposób przed 
przegrzaniem, wydalając olbrzymie 
masy pary wodnej wraz powietrzem 
wydechowem, jak również przez nad- 
mierne pocenie się. By ilość oddechów 
z 16 na minutę w warunkach normal- 
nych mogła wzrosnąć do 30—40 na mi 
nutę, serce musi przyśpieszyć odpowie 
dnio swą funkcję. Dlatego tętno może 
dójść do 120— 160 na minutę į wyżej 
gdy w warunkach prawidłowych wyno 
si 60—70. Następstem tendencji ustroju 
do gałtownego wyzbywania się ciepla 
przez nadmierne parowanie jest Su- 
chcćć jamy ustnej, brak śliny, zmniej- 
szenie wydzielania soku żołądkowego 
oraz żółci— stąd gorsze trawienie i za 
burzenie żołądkowe, które zawsze nie 
mal towarzyszą gorączce. Za dowód te 
go zaś; że gorączka powstaje wskutek 
nadmiernego spalania mimo małego do 
wozw jest właśnie to, że chory chudnie 
i traci na wadze, gdyż nadmierne spa 
lanie odhywa się właśnie kosztem wła 
shych mięśni i tłuszczów. Należy 1esz- 
cze nadmienić: że gdy procesy spalania 
ulegają zbytniemu przyśpieszeniu nie 
dobiegają one zazwyczaj do końca- 
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Dowodu na to dostarcza nam zwięk- 
szona znacznie zawartość mocznika w 
moczu, co jest wyrazem niedostatecz 
nego utleniania pokarmów. 

Oto istota gorączki i objawów, towa 
rzyszących, które tłumaczą nam istotę 
gorączki z innej strony* 

Pomijając istotę warto byłoby wspo 
mnieć jeszcze kilka słów o przebiegu 
gądączki. Mamy na myśli początek: 
czas trwania į spadek. Jeśli wyobrazimy 
to sobie w sposób graficzny, sysunko= 
wy, krzywa gorączki ma różny przebieg 
aczkolwiek ustalony w przybliżeniu 
dla różnych jednostek chorobowych. 
Początek może być stopniowy albi 
gwałtowny, dochodząc do szczytu mo 
że się utrzymywać na szczycie lub da 
wać wielkie wahania» wreszcie może 
spaść krytycznie lub zwolna. Wnioski 
z tego może wyciągnąć tylko lekarz To 
samo tyczy się postępowania i leczenia 
Nie każda gorączka da się zwalczyć 
środkiem przeciwgorączkowym. Samo 
obniżenie temperatury nie uzdrowi czło 
wieka tam, gdzie przedewszystkiem na 
leży wstrzyknąć surowicę: Dlatego nie 
należy bagatelizować żadnej gorączki 
zwłaszcza u dzieci, które nie potrafia 
zdefiniować towarzysząaych im obja 
wów. 
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[Dziwne niedomaganie górnikó 


EEE Skutki niedostatecznego oświetlenia. 


W Berlinie i w Stuttgardzie odbyła 
IX sesję międzynarodowa komisja o” 
świetleniowa- Obradowała ona nad za 
gadnieniem oświetlenia warsztatów pra 
cy i kopalń. Komisja doszła do wnios- 
ku, że sposób oświetlenia większości 
warsztatów pracy w przemyśle jest nie 
dostateczny. 


— Powiekszenie oświetlenia —wyvrazi 
ła przekonanie Komisia w komunikacie 
zamieszczonym w „informations Sotia 
les“ —opłaci sie samo przez się. gdyż 
dobre oświetlenie zwiększa wydajność 
pracy, zarówno pod względem ilości, 
jak i jakości: 

Dobre oświetlenie kopalń ma jeszcze 
inne znaczenie: Od najdawniejszych lat 
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—— 
której pochodzenie było dawniej nies 
znane. Powołana w Anglji Komisja spe 
cjalistów doszła do przekonania, że 
przyczyną tej ciężkiej i często uniemo 
żliwiającęj pracę choroby jest bardzo 
słabe oświetlenie kopalń węglowycii 
W związku z tem przeprowadzono w 
kopalniach angielskich poprawe oświe= 
tlenia: = 
Akcja powyższa została uwieńczona po 
wodzeniem. Jak donosi „British Medi 
cal Journal", stwierdzono w ostatnich 
latach zmniejszenie się przypadków 
„oczoplasu* u górników mimo. iż dzieki 
większej dokładności badań chorobę tę 
można rozpoznać Już w poczatkowych 
okresach. 


wystepuje wśród górników kopalń we- | Oto jedna z korzyści, które daje dobre 


elowvch choroba. zwana 


„oczopblasem” oświetlenie kopalń i fabryk: 


Misje katolickie w Abisynii. 


Budowa leprozorjum dla trędowatych. 


Wśród misjonarzy  apostołujących 
w Abisynii przeważają włoskie organi 
zacje misyjne i kongregacje. Trzy okrę 
gi misyjne kierowane są przez misjona 
rzy włoskich. Wikariat Apostolski Gal- 
la z rezydencją w Harrar podlega OO. 
Kapucynom francuskim z Tuluzy. Na 
6.800.000 ludności jest 6,900 katolików. 
Wikariat środkowo- abisyński podlega 
misionarzom ze zgromadzenia św. Win 
centego i na 6 milionów ludności liczy 
3.060 katolików. Wikarjat północnoabi 


ki... 
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Parowiec włoski „Conte Biancamano“ odwiózł nowy transport wojsk włoskich do. Afryki. 


syński z rezydencją Alitiena kierowany 
jest przez OO- Kapucynów włoskich, w 
nim na 476,000 ludności przypada 4.600 
katolików zamiejscowych i 31.000 miej 
scowego pochodzenia: Prefektura apo 
stolska Kaffa w południowo- zachod” 
niej części kraju z rezydencją w Addis 
Abebie jest rejonem misvinvm misiona 
rzy Konsolaty z Turynu: Na 2 miliony 
ludności jest katolików 70 zamiejsco” 
wych ij 17.600 krajowców: Przeszkodą 
w pracy apostolskiej misjonarzy kato- 
lickich jest przeciw” propaganda schiz 
matyków i muzułmanów. Mimo to zdo 
łał 80-letni wikarjusz apostolski ks. bi” 
skup Andrzej Jarosseau założyć dwa 
seminarja dla przygotowywania ducho 
wieństwa miejscowego pochodzenia- 
Dla licznych trędowatych będzie urzą 
dzone leprozorium w najbliższej przy 
szłości w pobliżu miasta Harrar, 


come | Ita" 


PODSŁUCHANE 


KOSZ. 


— Panno Halino, ja panią kocham... Leżę 
u pani stóp... jestem pani niewolnikiem. 

-— Dobrze, obejdę się z panem, jak z nie* 
wolnikiem., Daruję panu wolność! 


W SYPIALNI, 

Małżonkowie Rabińowicz są pograżeni w 
głębokim śnie, Nagle budzi się pani Rabino* 
wiczowa i chwytając męża za rękę, woła stro+ 
skanym głosem: 

— Moryc! Telefonuj po doktora. Mnić 
jest niedobrze. 

Ko* 


- Śpij, głupia, i nie zawracaj głowy. 
mu teraz jest dobrze! 


ROZTARGNIONY ASYSTENT. 


Stary profesor - chirurg zapytuje swego 
znanego z roztargnienia asystenta: 

— Jak powiodła się panu operacja cho* 
rego spod Nr, 65? 

— To miała być operacja! Boże! Co ja 
uczyniłem! Byłem przecież zupełnie pewny: 
że to ma być sekcja! 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU: 


Don Tomaso mieszkał na letnisku w ma- 
jątku u stóp Wezuwjusza z żoną i córką Gra- 
zielłą. Z gabinetu jego wyszła młoda piękna 
kobieta, którą odprowadził przed dom. _ 

Odjechała autem, a wulkan zaczął dzia- 
č. Zameldowano p. Ormellę. 

Panna Obranowska, młoda lekarka w 
Warszawie, śpieszyła do szpitala, | 

Na przystanku zemdlał jako cudzoziemiec 
którego zabrała taksówką do domu. 


la 


Atmosfera była upiorna: ale Natalja 
nie wytrzymała— musiała uśmiechnąć 
SIĘ: —— 

Al Pani jest naprawdę lekarką? -— 
Grzzielli trzeba było jeszcze trochę 
czasu, żeby się zupełnie opanować: — 

O... niech pani zaraz zajrzy do Ettore. 
bardzo pania prosze..* 

— Ettore? 

— Tak. Ettore Ormella. mój.. Przy 
jechał do nas z wizyta. a potem luż nie 
mogliśmy sie wydostać... Jest bardzo cież 


NĄ, EC 


iktor naczelny: Franciszek Probet 


ORZEC TSS 


POWIEŚĆ 


ko poraniony kamieniami. Proszę pani. 
niech pani pójdzie.. To dla niez napisa 
łam na dachu.. 

— Więc to pani? — Ze zdziwieniem 
zapytała Natalia, 

I zrozumiała: na to mógł się zdobyć 
tviko naiwny umvsł siedemnasto czy 0- 
siemnastoletniei dziewczyny. Każdy in- 
ny człowiek na jej miejscu uważałbv po 
moc lekarska w takich warunkach za 
kezwzelednie niemożliwą, 

Obok tezo wydawało sie całkiem na 
turalne. a poniekad i logiczne. że do tej 
pory nie wpadfo fej na myśl dowiedzieć 
sie. jakim cudem w ich willi znalazła sie 
ta młoda cudzoziemka. 

Graziella już była przv drzwiach: 

— Prosze pani.. 

— Jak się czuje matka pani? — po- 
śpiesznie zapytała Natalia. 

— Śpi-. Od czasu. Jak sie dowizdziała 
o śmierci oica i o tem. że nas uratują, śpi 
bez przerwy... 


— Dobrze. Później wstąpie do niej... 


— Tak. tak... ale przedtem musi pa- 


Odbito w drukarni Władysława Stypułkowskiego 
w Łodzi Piotrkowska 195 (Żwirki dawniej Karola 2). 


| ni.. prosze. te drzwi. 

| - Weszła pierwsza: 
| — Fttore, jaka ja jestem sze. .sliwa' 
Wiech pan pomyśli... jest lekarz!.. Właś 
ziwie to iest pani. lekarka... i tu ja, ia 
zrobiłam. 

— Pani oszalała! — roziez! sie gniew 
ny meski głos. — Co pani plecie, (irazizl 
lo? Skad?... I wogóle... co pani strzeliło 
"do głowy? 
| — Ale. Fttore.. Pan musi mieć ieka- 
'rza! Pańska noga.. 

Ranny wprost krzyczał na (irazielle. 

Natalia stojac za drzwiami. słvszała 
wszystko — każde słowo i zrozumiała. 
że chory Jest w najwyższym stopniu nie 
zadowolony. 

Graziella stała bezradnie z szeroko 
ctwartemi oczami i słuchała. 

Nie mozła pojać. co się stało — za 
co Ettore ja Skrzyczał i dlaczego nie 
chce lekarza, 

— Ma... Ettore., 

— Dość. Pani jest bczdennie stupia! — 
kuknał ten sam głos: — Wvpraszam s0- 
bie te idiotyczna i talerhinicza opiske. 
jeśli zechce lekarzą. to sam znaide SD0- 
sób i środki do sprowadzenia zo. Nie 
potrzebuje żadnego lekarza!.. Dla takie 
go złupstwa?. Niech mu pani powie, że 
ty się wvnosił do wszystkich diahłów: 
llie chce żadnego lekarza! Basta! Capi- 
sce? 

— Ma.. Ettore!., 

—Powiedziałem. że doktó 
«vvnosić do diabla.. 

— Nie powiem. żeby pan był uprzel- 
tmy — odezwała sie Natalia po francu- 
sku. 

Graziella usuneła sie z drogi i panna 


nia SiC 


Obranowska po raz pierwszy  uirzała 
tego mężczyznę. który awanturował Sid. 
nie chcac dopuścić do siebie lekarza: 

Leżał na nieporzadnem. zmietoszenom 
vosłaniu, pod rozdarta siatka od komiai- 
rów. i patrzał na nia błyszczacemi oeza- 
mi. Jak na śmiertelnego wroga. 

Tyle potegi. było wtem spoirzeniu. 
że półuśmiech zastyzł na twarzv Daliiv 
Obranowskiei. 

— Scusi. signora — powiedziały des 
rotyczne usta: — Nie wiedziałem... Natu 
;alnie. należało bvć grzeczniejszvni. Czy 
wolno zapytać, w iaki sposób pani tu 
sie dostała? Może nareszcie iesteśmy 
zwolnieni? 

— Jeszcze niezupełnie — odpowiedzia 
ia Natalia. — Z samolotu zauważono na 
bis na dachu wili: „medico“... 

— To ia napisałam — wtraciła Gra- 
ziela — weelem..- Litery sa prawie tak 
duże jak la... 

Chory pokiwał głową: 

— Jednak dotąd nie rozumiem. 
sie pani tu znalazła: 

— Skoczyłam ze spadochicnet' — 
spokojnie oświadczyła panna Obcinow- 
ska. w 

Chory uniósł się na łokciu i uwas ie 
spojrzał na ria. 

Graziella załamała rece: 

— Pani Jest Joanna d'Arc! —* zawo 
lała naiwnie. J 

— Czy pani życie niemiłe. Sten "ra dot 
tore? — ciagcnał Ormslla. — | pam odwa 
yła sie skoczyć z samolotu nal «sbsza- 
rem; zalanym lawa? 

— Ze spadochronem  uśmiechneła 
sie Obranowska. — Narazie :ł54$ roz- 
niowy. Teraz zobaczymy, jakiez) rodza 
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Za redakcje 


pół 


u jest pańskie skaleczenie. s 


mała. 
— Nonsens — rzucił przez z:'by: 


Zarumieniła się, 
, —W każdym razie nie po maic? stró 
nie — rzekła porywczo, — W tv.h was 
runkach zaniedbane skalęczenie m że sič 
Stać niebezpieczne: Ekspedycia ratunkd 
wa przybedzie dopiero poiutrze. 
być rozsadnym. monsieur... 

— Ormella. 

— Jestem doktór Natalia ')Granzw* 
SKa. 

— To rolskis nazwisko? 

— Tak. iestem Polka: A teraz prssz€ 
pie wykręcać się i nie zrymasić. Nie pyt 
skokałam z samolotu. by chory DJrzu l 
m rv. 

leżący w łóżku mężczyzn. spojrzał 
“izgnal sie po Jego oliwkowei twarz: 
— Dobrze — i zwracałac sie do (ir4* 
— Ettore.. 
— Niech pani nas zostawi, (irazicli% 


pomoc i ieszcze pokazywał n? swo!e IM 
na energiczna kobiete i uśmieciniał sits 
właściwie to tylko cień uśm'zchu prze 
zielli dodał: — Niech pani nas z”s*awi. 
Zmieszana dziewczyna pos'uszyie © 


r uści a pokój, 

Chorv przeczekał, aż jei kruki Ścicih 
Iv. 

Potem spojrzał na panne Guran 
ska 

— Zgadzam sie na zbadanie — powi 
dział wolno — ale pod "dne": warum 

kism’ Żadam bezwzel*? -o03. Goiezuni 

ifa tojiemnicy lekarskiej. Czy pani mif 


‘vbr e zrozumiała? a j 
, +0. M. 
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odpowiada: Roman Furmaśski. l 
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Za wydawnictwo odnowiada: Władysław 


kady 


gh) 
e 


DET "17" 


Łódź, 
mia Spo 
Wymiar 
wych n 
CA niov 
nia cho 
talne. 
W oć 
słowyci 
lu kart 
Ubezp. 
traktu ją 
otrzy mé 
czeniom 
Ubezi 
Czotemi 
kiedy p 
lego za 
potwier 
cow 
lie wyj 
ych ry 

Ponie 
„ła w le 
noweza 
pieczon; 
Czalni s 
tymacji 
składko 
zaliczon 
nego ty 
kalenda 
słowem 
Pod uw 
nia— zi 
Wzbudz 
umysło 
Czeniow 
Ko rodz 
ności d 

Wielc 
sprawle 


| 


w płace 

daniu 3: 
Bank 

kupowa 


"Twarz chorego natychmiast spochru/ | fielskie 
f 


z" 
Dzi 
SSE 


Święt 
Wielką 
Wickim 
który pe 
Mieszka 
Czoręk i 
kopania 


Czuwaja 
opania 
zostawi: 


AL 
e 
ŁÓDŹ 
niem do 
wangedic 
otrkow 
Wców d 
Przel 


